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JEST NAZW A NAJLEPSZEGO RAD10SPRZĘTU
Znane w  całym świecie ? c m i  A l e n  słuchawki, 
P o i n t  S I c u  kryształy, głośniki i cewki działają 
niezawodnie, są eleganckie, s o l i d n e  i t a n i e .
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„ 1 * o tn t  ‘B i s u  Jtfldiosprięl',
do nabycia we w s z y s tk ic h  sklepach radiowycL 

lub w zakła lach fabrycznych.

y O E A Ł  Uft&ZW
Kraków, Rynek gł. 5 (S n m  2).
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W tydzień po ze rw a n iu  stosunków 
dyplomatycznych między flnnljn a Rosję.

K raków , 31 m aja. 
(j.) Gdy A nglja zerw ała z Ra=ją s t»  

suntn djTilomatyczne i handlowe, zapa­
nowało w Niemczech uczucA niew ygo­
dy, zakłopotania, a naw et zaniepokoje­
nia. P ra sa  niemiecka zaczęia w mawiać 
w Cham berlaina, że popełnił kapitalny 
błąd. W ybitny  publicysta niemie< A T. 
W olff, om aw iając tę spraw ę w demo­
kratycznym  „B erliner T agcb la it“, się­
gnął aż do czasów rewolucji francuskiej, 
kiedy to słynny parlam en tarzysta  i p i­
sarz angielski, Burkę, wzyw ał Anglją, 
ażeby stanęła  w obronie ładu i porząd­
ku i wypow iedziała wojnę F rancji. „A>e 
P i t t  — pisze p. W olff — o ile możności 
un ikał konfliktu z wielką rewoluoją, a 
usiłow ania te zostały zniweczone jedy­
nie przez F rancję , k tóra posłała do Lon­
dynu wypowiedzenie wojny. N igdy — 
jak  to podnosi historyk angielski 
Green — nie okazał się P n t  tak wiel­
kim, jak  kiedy sam jeden opierał 
się wojnie. Byli dwaj P ’ttow ie: starszy 
i młodszy, także dwa j Cham berlainowie 
n astąp in  po sobie, ale to je s t jedynie

genealogiczne podobieństwo i Cham ber­
lain  młodszy nie okazał owej sdy odpor­
nej, k tó rą  posiadał sławmy angielski 
mąż stanu . Możną powiedzieć, że obec­
nie rozchodzi się tylko o zerw anie sto­
sunków dyplom atycznych, ale nie o 
'wojnę, jednakże na to trzeba odpowie­
dz eć, że już m niejsze przyczyny miafy 
wielkie skutki i nie można przewidzieć, 
czy podczas owego policyjnego przed­
staw iania na wzór kina rozbito tjdko 
kasy, czy też przy tej sposobności nie 
podziurawiono także pokoju11.

T roska p. W olffa i wogóle N.emców 
o pukój byłaby godną najw yższej po­
chwały, gdyby nie pochodziła ze źródła 
wielce podejrzanego. Niemcom zrobiło 
się nagle bardzo niew ygodnie pomiędzy 
trak ta tem  z Rapallo i trak tatem  berliń­
skim z jednej strony, a trak ta tem  z Lo- 
carno i statu tem  Ligi Narodów z d ru ­
giej strony. Przed oczyma polityków 
niemieckich pow staje widmo „w ypra­
wy krzyżnw ei" przeciwko Rosji a obok 
niego wianie „przem arszu przez Niem 
cy“. W praw dzie p. W olff pociesza się

tern, że ci, k tórzy podczas w ejny św ia­
towej w ystąpili w obronie neutralności 
Belgji, uszanują  neutralność Niemiec 
- ale diabeł nie śpi Zresztą trzeba p 

W olffowi przypom nieć, że w tym  w y­
padku w ygodna dla Niemców n eu tra l­
ność znajdzie się w kolizji z obowiązka­
mi, które na nich nakłada s ta tu t Ligi 
Narodów. W edle słynne; recepty Bis­
m arcka, Dosiada B erlin  w Moskwie 
swoją ,.R iieckversieherung“ i swoje 
„zwei Eisen im F euer“, a to siedzenie 
na dwóch stołkach nie wywołało za cza­
sów tró j przy mierzą ani w Rzymie, ani 
naw et w W iedniu większego zgorsze­
nia. Czy jednakże aljanci zachodni bę­
dą równie pobłażliwi, — godzi się w ąt­
pić.

Ale czapka na głowie ' niem ieckiej 
nłonie przedwcześnie. Nie ma żadnych 
oznak, ażeby A nglja, czy Rosja m yśla­
ły o wojnie. A nglja  do takich rozra­
chunków, jak  wojna z Rosją, przygoto­
wywała się zawsze długo i gruntow nie, 
o czem Niemcy przekonały się n ieda­
wna na w łasnej skórze. Rosja zaś mimo 
wojennych okrzyków W oroszylowa, nie 
może myśleć o wojnie, k tórej kosztów 
n ik t nie zdoła obbizyć. W ojnę trzeba 
zawsze rozpoczynać złotem, a można ją  
dopmro kończyć wekslami, o ile dla nich 
stanow ią podkład zwycięstwa.

Baldw in w swojej słynnej mowie w 
Izbie g m ii oświadczył, że sowiety mo­
gą nadal handlow ać z A nglja, ale mu 
szą się zrzec przyw ilejów , k tóre p rzy ­
sługiw ały dotąd osławionemu tow arzy­
stwu „Arcos“. W  kilka dni później po­
wtórzył to Baldwin na wiecu w hali 
A lberta, dodając w yraźnie bardzo waż­
ny szczegół, że „zerwanie stosunków 
dyplom atycznych z R osją nie oznacza 
wojny przeciwko sowietom14. Tosamo 
stw ierdził nazaju trz  po zerw aniu „T i­
mes", podnosząc, że „Arcos" może na 
przyszłość spokojnie i bez przeszkody 
kontynuować swoją działalność handlo­

wą, ale już jako przedsiębiorstw o p ry ­
watne, nie korzystające z osobnych 
przyw ilejów  .

O trzym aw szy po palcach w Londynie, 
sowiety podniosły ogromny hałas, że 
A nglja  na czele swoich satelitów  zamie­
rza zgnieść sow ieckie republiki prole­
tariackie. P rasa  kom unistyczna pioru­
nu je  na Baldw ina, na „dieLardów", na 
złam anie przez A nglję praw a między­
narodowego, ale te alarm y służą „pic 
foro interno" i m ają  wmówić w ludność 
rosyjską, że sowiety są dosyć silne, aż e ­
by pomścić się m e ty lio  na A nglii, ale 
na całym świecie kapitalistycznym  T ak  
zapew nia naw et sam kom isarz Woro- 
szyłow. A zaś pan Serebrowski, wice­
prezydent najw yższej rady  gospodar­
czej, rzucił bajeczny aforyzm : „M ożemy 
pójść doinnego sklepu, gdzie obsługa  
jest grzeczniejsza". P. Serebrowski za­
pom niał tylko, że obsługa wszędzie je s t 
uprzedzająco grzeczna wobec klienteli, 
k tó ra  przychodzi... z gotówką.

Ale R osja urzędowa postępuje tak, 
jak  jej ukazuje rozsądek i konieczność. 
R ada kom isarzy ludowych ogłosiła 
właśnie uchwałę, wedle k tórej wszyst­
kie sowieckie przedstaw icielstw a i wo­
góle insty tucje  handlowe będą na przy­
szłość podlegały kontroli ze strony od­
nośnych przedstaw icielstw  dyplom a­
tycznych zagranicą. K ontro la  ta  bedzie 
zwłaszcza czuwała nad przestrzeganiem  
ustaw  i przepisów danego państw a. — 
W reszcie nota sowiecka, będąca odpo­
wiedzią na note angielską, po akadem ic­
kich wycieczkach przeciwko obecnemu 
rządowi angielskiem u, stw ierdza goto­
wość u trzym ania  przyjaznych stosun­
ków z lmDerjum brytyjskiem  i w yraża 
nadzieje, że naród angielski przyw róci 
norm alne stosunki z sowietami.

T aki jest stan  rzeczy po upływie ty ­
godnia od zerw ania stosunków angiel- 
sko-rosyjskich.

-oSo-

Wyjazd przedstawiciela Anglji z Moskwy.
M o s k w a ,  31 m aja (AW ) Charge d 'a ffa ires  

W ielkiej B ry tan ji w yjeżdżając z M oskwy po­
zostaw i! obronę in teresów  obyw ateli an g ie l­
skich  n a  teren ie  Z w iązku  sow ieckiego N o r -

w e g j i .  W ybór pad ł n a  Norwegię ze w zględu 
n a  popraw ne stosunki, iis tn ie jące  pom iędzy 
państw em  norw esk iem  a  S śS R .
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CZŁOWIEK Z iHIII
(Tlómaczenie z franensuego).

(Ciąg dalszy).
G órna część  jego tw arzy , tw arde , u p a rte  

w ejrzen ie  i dw u b arw n e  źren ice  p rzypom ina ły  
jednak  zaw sze, Ze m am a te m ogą stać  się n ie ­
bezpieczne. Chodziło tu  o człow ,eka, k tó ry  w 
trzydz ies tym  roku życia , w czasie  pobytu  w 
ln d ja rh , p rzy w iązy w ał do d rzew  p rzy b rzeż ­
n y ch , koło ścieżek w iodących  de poideł, dzieci 
tu b y lcó w , dzieci, k tó rych  św ieże c ia łk a  n iały 
p rz y n ęcać  dzikie bestje. Jak o ż  p rzyc iąga ły  o- 
ne a ligatorów  i w ładcę  puszcz — tygrysa. 
O sw ill by ł w ybornym  strzelcem  zdarza ło  s,ę  
jednak , że bestje pożera ły  dzieci. P ow sta ły  z 
tego pow odu niepokoje w śród  tubylców  trzeba  
było n aw e t sprow adzać ca lv  pu łk  i a rm aty . 
R ząd  angielsk i poprosił baroneta  aby  teren  
sw oich  polow ań przen iósł nieco dalej, np. do 
Indoch in . Oswill posłuchał w ezw an ia  z u- 
śm iechpm  n a  u s tach , lecz zg rzy ta ją"  zębam i 
O pow iadając tę h is io rję  n ie om ieszkał doda­
w ać  za k ażdym  razem :

—  T yle h a ła su  i to z pow odu dwóch m cl- 
ców  sch ru p an y ch  przez tygryzal B ębny b y ły  
chude jak  koty  z Whitfc C hapell B ^ło też  o ro  
rob ić  ty le  gw ałtu !... To ciekaw e.... D zisiejsi 
A nglicy  za raz ili się  czu łostkow ością  od Ro­
sjan .. Anglicy k tó rzy  w  sw oim  czasie yydali 
Hofcbes‘a l... W strę t m nie b ie rze l To w cale  m e 
odpow iada duchow i naszego narodu,

W padał w sza ł n a  m yśl o ToJstoju i D o sto ­
jew skim , zw łaszcza  po buielce ginu. Szczegól­
n ie  Tołstoj, k tórego zaw sze n azy w a ł z jaau- 
czem  m archw i, przyprawiał go o torsie, Hi­

sto ria  M asłow ej b u d z iła  w  nim  w strę t. N a mo­
cy sw ych  eksperym entów  doszedł do w niosku , 
że m iłość jest chorobą um ysłow ą, ta k ą  jak 
fu rja  lub  lęk  p rzes trzen i. Nie przeczy ł, że 
is tn ie ją  n a  św iecie kochankow ie , lecz trak to ­
w a ł ich  jak nałogow ych p a laczy  opjum . M a­
rzy ł o tern, by ich  pozam ykać w  dom ach  zdro­
w ia .

—  C horych  tego rodzaju  —  ty ch  p raw d z i­
w ych, m aw ia ł. —  jest bardzo  m ało. N a- 
ogół to sym u la to rzy . M iłość n ie  istn ieje , opo­
w iad an ie  o n iej to czy sta  b laga. P osiada  się 
kobietę, a  potem  się odchodzi, ch y b a  że w  grę 
w ejdzie in te re s: p ien iądze, p różność, w zględy 
p rak tyczne .

Z a tap ia jąc  się w tej nam ię tn e j negacii, 
O sw ill odczuw ał is to tną  radość, rad o ść  rek i­
n a , nu rku jącego  w głębokiej w odzie. Śm iech  
jego w ów czas dźw ięcza ł, jak  szczęk  m iedzi 
p rzyczem  z pou w arg b ły sk a ły  m u zęby  k ró t­
k ie  i m ccne. K ażde w ypow iedziane zdan ie  
w zm acn ia ło  jego w esołość. Być m oże, że po­
stępow an ie  jego żony odgryw ało  w  tem  d u ża  
rolę. O sw ill n ie  w ierzy ł w  m iłość, a  rów no 
cześn ie  u czy n ił sobie zaw ód z n ien aw iśc i te ­
go uczucia . D ziw aczna an o m alja l Jakże  m ożna 
n ienaw idz ieć  coś, co n ie  istnieje.

O sw ill w pew ne, chw ib  zrozum ia ł tę1 
snrzeccność  W ów czas u św iadom ił sobie w ie­
le rzeczy  w e w łasne j duszy .

L ady  O sw ill b y ła  tak  p iękną  kob ietą , że 
zn a laz łoby  się w ielu  m ężczyzn , k tó rzyby  ją 
ch ę tn ie  odbili m ężow i. W P ary żu , Londynie, 
n a w e t w N owym  Jorku m ogłaby uchodzić za 
zdobycz godną pożądan ia , tem ba.rdzwj zaś w e 
w szystk ich  m iejscow ościach  kąp ietow vch , 
ty ch  te ren ach  tan ich  trium fów  i p rze lo tn y ch  
uniesień. Lady Oswill jednak, przebywając w

najsw obodniejszych  to w arzystw ach , zachow y­
w a ła  n a jw y ższą  rezerw ę , n ie  z jaw ia ła  się n i­
gdy n a  p laży , n a  k*órej ca łe  B iarritz  u rząd za  
w ystaw ę nag ich  ciał, n ik t nigdy nie spo tykał 
jej n a  sam o tnych  drogach , w iodących  do Hen- 
daye , lub  L a b a fr ie , n ik t nigdy też nie z a u w a ­
żył, by  się z czem kolw iek u k ry w ała . W a t­
m osferze pow szechnego zepsucia  pozostała 
c zy s tą  i jedynie w y ta tu o w an y  m ąż —  gentle­
m an  o d w u b arw n y ch  oczach  — w iedzia ł, iaką  
m ogłaby być, gdyby kochała . W dodatku  i on 
m usiał sięgać p am ięc ią  w  d a lek ą  przeszłość, 
by sobie to uprzy tom nić .

Lady O sw ill ży ła  z n im  od k ilku  la t w  se­
paracji. W ysz ła  za m ąż p rzed  cz te rem a taty , 
u legając bezw zględnem u rozkazow i ojca. S ir 
W iliam  pochodził z bardzo  dobrej rodźm y, o- 
sobiście  też n ie  by] pozbaw iony  pew nego 
w dzięku , kórego mu u ży cza ła  tęży zn a  c h a ra ­
kteru . N osząc jednak  w duszy destrukcję , sam  
zn iszczy ł sw oje szczęście  L ady  O sw ill cd  k il­
k u  la t ignorow ała go sta le .

Spal jeszcze, gdy s łużący  w szedł do pokoju, 
a  potem  oddalił się  po cichu , zostaw iając  przy  
łóżku zw ykle śn iad an ie : szk lan k ę  do wody
sodowej i dw ie butelk i. Jed n a  zaw ie ra ła  w odę 
E vian , d ruga  b ia ły  proszek tak  zw any  F.no‘s 
fru it S alt, zn an y  dobrze tym , k tórzy  n ad u ży ­
w ają  szam pańsk iego  w ina Prócz tego n i tacy  
zna jdow ała  się w rząca  h e rb a ta , m nóstw o cy 
try n  i kaw on. D zięki tym  w odom , owocom  i 
proszkom , s ir Oswill s taw a ł się po kąp ie li i 
m asa rzu  tak  rześk im , jakby  przed k ilku  godzi­
n am i n :e by ł poch łonął Pom ery, g inu  i in ­
n y ch  m ieszan in  w ilości, zdolnej do położenia  
trunem  szym pansa .

Tego d n ia  —  jak zaw sze z resz tą  o drugiej 
godzinie popołudni,u —■ sir Oswill toczył przez

d łuższy  czas lew em  okiem  po pokoju, rz u c a ­
jąc szybk ie  spo jrzen ia  w e w szystk ich  k ie ru n ­
kach . M arzył o daw no m in ionych  p rzygodach , 
p rzek sz ta łca jąc  je z re sz tą  dow olnie w w y ­
o b raźn i o p rzygodach. a z ;ęki k tó rym  m usia ł 
opuścić A nglję. Nie popełnił w o jczyźnie n ic  
takie go, coby uw łacza ło  jego honorow i, s ta ł 
się  w niej jednak  n iepożądanym  Obecnie m a ­
rzy ł. W idzia ł się we w zorow ym  in s ty tu c ie , 
k tóry  sam  założy ł n iedaleko  H yde P a rk u  po 
to, by  mógł stud jow ać m iłość u  ow adów . W 
półsennej jaw ie p rzeb iegał m y ś lą  m in ione dni, 
cofając się stopniow o w’stecz. Św iadom ość, że 
się obudził w B iarritz , doprow adzała  go do 
w ściek łośc i, a  gorycz zaw odu p rzed łuża ł św ia ­
dom ie, w ykrzyw iając  się p rzy tem  n iem iło sie r­
n ie . ^

P rze łyka jąc  czw arty  kaw ałek  kaw onu , do­
strzegł n a  tac y list, leżący  koło Eno‘s fru it 
salt. O tw orzył w ów czas drugie oko —  c z a r ­
ne  —  u siad ł w ygodnje n a  łóżku i odpieczęto- 
w a ł list. P rzeczy taw szy  go, gw izdał dw ie do 
trzech  m inu t. Doczem zadzw onił n a  lokaja  i 
św ieży  i rześk i, jak człow iek będący  naczczo , 
począł się ub ierać, śp iesząc  n a  p arlję  golfa. 
In n y  lokaj u d a ł się z n im  do łaz ienk i P ie rw ­
szy pozostał sam  w pokoju, posłał łóżko i p rze­
czy ta ł o tw arty  list. B y ła  10 o ferta  jednego z 
pośredników  w  sp raw ach  k u p n a  i sp rzedaży , 
który prononow ał sir O w illo w i nabvcie  jak ie ­
goś 'r r e n u  w  C asab lanca . Lokaj w zru szy ł ra ­
m ionam i i odszedł.

Pogoda b y ła  p iękna . N ad m orzem  p ły n ę ły  
m ajow e podm uchy. Z oddali .od strony  ho te lu  
Pala is, dobiegał huk  m otorów  w ielk ich  sam o­
chodów , szy ku jących  się do hnegu Oswill w ró ­
cił do syp ialn i.

(Ciąg dalszy nastąpR,



N O W A  R E F O R M A

L o n d y n , 31 m aja . C h am berla in  zaw iadom ił 
izb ę  że Norwegia objęła zastępstw o A n­
glii w Rosji.

0 pozostanie w  Anglji 
handl. delegatów sowieckich.

_ Londyn, 31 m aja  (PAT). Sow iecki charge 
d‘a ffa ire s  R osenholz w ystosow ał pism o do 
C h am b erla in a , w  którem  dom aga się. aby  rząd  
an g ie lsk i upow ażnił dyrektorów oraz niektó­
rych członków  tow arzystw a „Arcos" i innych  
delegatów o rgan izacji han d lo w y ch  do pozosta­
n ia  w W ielkiej Brytanji, celem  p rzep row adze­
n ia  likw idacji tych  ins ty tu tów . W dalszym  
ciągu sw ego lis tu  R osenholz  ośw iadcza , że 
o ile pow yższe u p ow ażn ien ie  n ie  zostałoby 
udzie lone , w y d an e  będzie po lecenie n a ty c h ­
m iastow ej likw idacji tych  o rgan izacy j, p rzy - 
czem  odpow iedzia lność za  w szelkie s tra ty  po­
w sta łe  spadn ie  n a  rząd  angielsk i.

P ro śba  R osenholza, p o p a rta  n ieuzasad.nio- 
n em i groźbam i jes t o ty le  spóźn iona, że rząd  
angielsk i w  porozum ien iu  z policją bada listę 
ty c h  pracow ników  „A rcosu", k tó rzy  b ed ą  mo­
gli jeszcze pozosłać w  A nglji. (N. R.).

Represje handlowe sowietów 
przeciw Anglji.

_ Moskwa, 31 m aja  (AW ). N a o sta tn iem  po­
sied zen iu  po litb iu ra  zapad ła  u ch w a ła  wypo- 
wiedzerAa układu handlowego Afryce połu­
dniowej, co m a być dalszą represją sow ietów  
z a  zerw an ie  p rzez  A nglię stosunków  dyplo­
m aty czn y ch . Jednocześn ie  anulow ano układ  
handlow y z postanow ieniem  zerw ania stosun­
ków z P alestyną, B razylią  i  A rgentyną. Co 
do A fryki południow ej i P a le s ty n y , decyzje te 
są  uprzedzeniem  nieuchronnego faktu zerw a­
n ia  stosunków przez rząd południuwo-afry- 
kański i  Palestyną, które zso lidaro ryzow ałyby  
się ze stanow isk iem  Anglji w obec sow ietow .

Z erw an ie  z A rgentyną tłum aczy  się rep re ­

sjam i, jakie  w obec kom unistów  przedsięw zią ł 
rz ąd  a rg en ty ń sk i, a re sz tu jąc  przyw ódców  ko­
m un isty czn y ch  w B uenos A ires i w iększych  
m iastach . ___

Prasa sowiecka o ustąpieniu 
Baldwina.

Moskwa, 31 m aja  (AW ). W  doniesieniach 
z L ondynu  in form uje p ra sa  sow iecka, o za­
chw ianiu się stanow iska premiera B aldw ina(?)
w zw iązku  ze zw ycięstw em  k u rsu  an tibo lsze- 
w ickiego w śród konserw aty stów  ang ielsk ich . 
N astępcą B aldw ina  m ia łby  być n ien aw is tn y  
bolszew ikom  C ham berla in . (Z apew nie tego 
życzy łyby  sobie sow iety. (P rz. red.).
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Oświadczenie Włoch 
wobec sowietów.

Moskwa, 31 m aja  (AW ). P ra s a  donosi o 
ośw iadczen iu , k tóre złożył poseł w łoski w 
Moskwie w  K om isariacie ludow ym  do sp raw  
zag ran iczn y ch . W ośw iadczen iu  p o w ie d z ie  
no, że rząd  włoski n ie  zam ierza zryw ać »wych  
stosunków ze Zw iązkiem  Sow ieckim , w  razie  
jeśli rząd  sow iecki nie będzie w trącał się  do 
spraw  w ew nętrznych W łoch.

P ra sa  nadaje  tem u  ośw adczen iu  zasadnicze 
znaczenie i gotow a jest n aw e t kom entow ać 
je, jako  dowód rozbieżności (? ) w  polityce 
Anglji i W łoch w obec SSSR.

Turcja i Afganistan neutraine 
wo&ec konfliktu z Anglją.

Moskwa, 31 m aja  (AW ). Posłow ie Turcji i  
Afganistanu w  M oskwie złożyli u rzędu jącem u 
kom isarzow i ludow em u do sp raw  zag ran icz ­
n y ch  ośw iadczen ie  sw oich rządów , iż  oba 
p ań s tw a  zach o w ają  ca łk o w itą  n eu tra ln o ść  
w konflikcie anglo-sow ieckim .

w iedzieć, że jest obyw ate lem  p aństw ^  polskie­
go, śladem  słów  zn a n y c h : „ C im  R om anus 
su m “ .

O dczyt A leksand ra  L ednickiego, ow iany  go­
rą c ą  w ia rą  w  tw órcze siły  naro d u , a  w ypo­
w iedziany  z doskonałą  sw adą, zeb ran a  p u ­
b liczność przyjęła z dużem  zain teresow an iem , 
św ie tn em u  prelegentow i dzięku jąc gorącem i 
oklaskam i, jak też słow am i p rezesa  K lubu 
prof. K rzyżanow skiego.

M e i w i  t o w n a r h o m u
« I « s  n a r o i l ó w  W s c S n s B c S a a .

Moskwa, 31 m a ja  (AW ). S ow narkom  w y ­
d a ł odezwę do narodów  W schodu, w k tó rym  
ośw iadcza , iż  SSSR . odrzuca politykę agresji

n a  w schodzie, ofiaruje zaś  jedyn ie  w sc h o ­
dow i opiekę i  pomoc w  razie ataków Anglji. 
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Podpisanie umowy pożyczkowej
w  K » i e £ a i c « 9 « n  i u g e s t i n t u .

K o n fe re n c ja  m in is tra  C ze cho w icza  z  iie ln o m o c n ih a m i a m e ry h a tiG h in r .
(Telefonem od naszego Korespondenta).

W arszaw a, 31 m aja . M in ister sk a rb u  Cze­
chow icz odbyw a dziś pierw szą m erytoryczną  
konferencję z  przedstaw icielam i kapitału za­
granicznego w spraw ie pożyczki. K onferencja  
odbyw a się z pp. Fisherem  i Close jako przed 
s taw ic ie lam i am erykańsk iego  „Bankers T ru ­
stu4', p. Monnetera jako p rzedstaw ic ie lem  
„Blair Company" oraz pp. D enis i Dulfe, re­
p re z e n ta n ta m i „N ational House".

K onferencja  odbyw a się w obecności w ice­
prezesa B anku  Polskiego dra M łynarskiego, dr 
Barańskiego, dyr. W ojtkiew icza. Jes t to p ie rw ­
sza  z szeregu  kon ferency j pośw ięconych  za ­
łatw ien iu  ostatecznych form alności przed pod­
pisaniem  kontraktu pożyczkow ego. Jeże li nie 
zajdz ie  n iep rzew idz iane  opóźnien ie , k o n trak t 
pożyczkow y będzie  podp isany  w ciągu b ieżą­
cego tygodnia.

Aleksander Lednicki
o obecnej sytuacji politycznej.

(O dczyl w  „Klubie społecznym ").
Kraków, 31 m aja.

O dczyt p  A leksand ra  L ednickiego, w y b it­
nego  i zasłużonego  d z ia łacza  politycznego, 
zebrał w czoraj w sa li „K lubu społecznego" 
b a rd zo  liczn ą  pub liczność  z n a jpow ażn ie jszych  
k ć ł obyw ate lsk ich  naszego m iasta . P re legen t, 
p o w itan y  w  serd eczn y ch  słow ach  przez  p re ­
zesa K lubu prof. A dam a K rzyżanow skiego  w 
godzinnym , żyw ym  i b a rw n y m  w yw odzie  
p rzed s taw ił ob raz  ogólny naszej obecnej sy ­
tuacji politycznej. P rzed staw ien ie  to n acecho ­
w a n e  było ro zw ażn y m  i  trzeźw y m  op tym i­
zm em  i w ia rą  w pom yślny  rozw ój p ań stw a  
polskiego.

W ychodząc  z za łożen ia , że sy tu ac ja  w P o l­
sce zostaje w  śc isłym  sto sunku  z ogólnem  po­
łożen iem  m iędzynarodow em , pre legen t w ypo­
w iedzia ł p rzekonan ie , że Po lska w ra z  z z a ­
chodem  E uropy  w chodzi w  now y okres s tab i­
lizac ji życ ia  po do tychczasow ym  pow ojennym  
niepokoju . W y razem  tego jest także  przejście  
do ofenzyw y przeciw ko  zag raża jącem u  E uro­
p ie  bolszew izm ow ł. którego dotychczasow a a- 
g resyw ność  trac i n a  sile, p rzechodząc  w  pe­
w ien  rodzaj legalnego spoczynku.

P ań stw o  polskie, zorgan izow ane w śród  w a l­
ki zew nętrzne j i  w  sw oim  rodzaju  w alk i w e­
w n ę trzn e j w  narodzie , po okresie  w yczerpa­
n ia  się duchow ego w eszło obecnie n a  drogę 
ogólnego odrodzenia. W ypadk i m ajow e ode­
g ra ły  tu ta j don io s łą  rolę. Ich tw órca, Józef 
P iłsudsk i, by ł rep rezen tan tem  tych  irra c jo n a l­
n y c h  sił narodow ego ducha , k tó re  n iedom a­
gan iem  życia  i depresji p rzec iw staw iły  w ia­
rę , że. jeś li jest żle, to nie będzie gorzej, (jak 
m ów ili n iek tó rzy  politycy), lecz musi być le ­
piej. I jakko lw iek  o cen ia lib y śm y  sy tu ac ję , 
czujem y —  a  ten  m om ent n a tu ry  psycholo­
gicznej m a tern donioślejsze znaczen ie  —  że 
jest ju ż  isto tn ie  lepiej. W życiu  po litycznem  
P iłsudsk i w niósł ogólne o trzeźw ien ie , n a s tę ­
puje jakby  dyslokacja  sen tym en tów , a  co n a j­
w ażn ie jsze , w szystko, co dotąd  tkw iło  w  m a­
razm ie  i b ierności, poszło w  ruch .

W dalszym  w yw odzie p re legen t poddał_ogól­
ne j, b ardzo  tra fn e j ocenie o b ecn ą  sy tu ac ję  go­

spodarczą  i finansow ą, zazn acza jąc , że prócz 
w arunków  n a tu ry , k tó ra  w  tej chw ili zdaje 
się zapow iadać  dobry  urodzaj w  polu, decy­
dujące m a tu ta j znaczen ie  sam  system  p racy . 
W m iejsce do tychczas p an u jące j, w  powo­
jen n y m  spadku , speku lac ji p racy , m usi odzy-

ać swe znaczen ie  praca rozumna, zm ie rza ­
jąca  do koncen trac ji w ysiłków  i podporząd­
kow an ia  ich w spólnej zasadzie  produkcyjnej 
d z ia ła lnośc i, w olnej od szkod liw ych  stron  
egoistycznych  ry w alizacy j.

W odn ies ien iu  do tak  w ażnej spraw y pożycz­
ki, prelegen t w ypow iedzia ł p rzekonan ie , że 
n ieza leżn ie  od tego, że rzecz  ta  praw dopodo­
bnie  ju ż  w n a jb liższy m  czasie  będzie pom yśl­
nie s f ina lizow ana , m usim y  bez w zględu na  
to m ieć w iarę , że n aw e t i bez pożyczki zn a j­
dziem y siły  do s tw o rzen ia  rów now agi f in a n ­
sowej.

W ocenie sy tuacji politycznej p. L ednicki 
podniósł znaczen ie  w yborów  w arszaw skich, 
jako św iadectw a, że dokładnie zm ienia się  
dotychczasowy w ew nętrzny układ sił w  n a ­
rodzie, a  za razem  jako  bodźca do now ych  
w yborów  sejm ow ych. T. zw . zw ycięstw a ko­
m unistów  w w yborach  w arszaw sk ich  n ie  r a ­
dził p re legen t w y o lb rzy m iać , gdyż zw ycię­
stw o to jes t pozorne i b ard zo  w zględne, gdy 
się zestaw i z siłam i całego  narodu . Z resz tą  
w  duszy  n a ro d u  polskiego tkw i siln ie  zdrow y 
in s ty n k t życia . On to  pozw olił n am  nie ty l­
ko spokojnie p rze jść  g roźne w strząśn ien ie  m a ­
jowe, lecz w yzyskać  je d la  dz ieła  ogólnego 
odrodzenia, on to sp raw ia , że m im o n ieu s ta ­
jącej o fenzyw y ag itacy jne j kom unizm u, d u ­
sza  o lb rzym ich  m as  n a ro d u  zosdaje n ie tk n ię ­
tą  i zdo lną  'do tw o rzen ia  w łasnego  życia.

W zam knięciu  obszernego  i tak  bardzo  in ­
teresu jącego  w yw odu, którego toku nie jeste­
śm y  w stan ie  w  ca ło śc i podać, p re legen t po­
ru sz y ł jeszcze tak  doniosłe zagadn ien ie  s a ­
m ej konstrukc ji państw ow ej , k tó ra  w ah a  się 
pom iędzy bezw zględnym  n ac jo n a lizm em  a  
w szech w ład zą  p ań stw a . W y p o w iad a jąc  się  
p rzeciw ko w oju jącem u nacjona lizm ow i, w y ­
pow iedzia ł się także  przeciw ko w szechw ładzy  
pań stw a , o św iadczając  się z a  pogodzeniem  
w ielkiego ideału  państw ow ego z  p raw am i i d ą ­
żnościam i poszczególnych jednostek. Ideałem  
n aszy m  w in ien  być  tak i ustró j, w  k tó rym  k a ­
żdy obyw ate l, bez ró żn icy  w y z n a n ia  i n a ro ­
dow ości z  d u m ą  i  zadow olen iem  m ógłby po­

¥  e i e g r c a i B B i f .

Trudności w rokowaniach
polsko-niemieckich.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a; 31 m aja. Ja k  s ły ch ać  ze źródeł 

m iaro d a jn y ch , rokow an ia  m iędzy  rządem  
polskim  a  n iem ieck im  m ia ły  się już posunąć  
tak  daleko, że została już sparafow ana część  
przyszłego traktatu handlow ego, -  dotycząoa  
ważnej spraw y osiedlenia.

N atom iast w  sprawie ce ł aa  polskie pro­
dukty rolnicze rząd niem iecki ma staw iać na­
der wygórowane żądania.

Organ P. P. S. o ustąpieniu 
ministra rolnictwa.

W arszaw a, 31 m aja  (AW ). D zisiejszy  „R o­
b o tn ik "  zam ieszcza  pogłoskę o zachw ianiu  sta­
now iska m inistra rolnictw a Niezabytow skiego, 
w sku tek  załam ania  się  jego polityki w yw ozo­
wej, w szczególności z a ś  z pow odu w adliw ych  
obliczeń kontyngentu zboża, k tóre  bez szkody 
d la  k ra ju  mogło było  w yw iez ione  być zag ra­
nicę. P ism o p rzy zn a je  jednak , że pogłoski o 
dym isji m in is tra  N iezabytow skiego p o w ta rza ­
ją się co pew ien  czas, do iąd  jed n ak  się n ie  
sp raw dziły .

Praca komisji ankietowej.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 31 m aja. K om isja an k ie to w a  dla  
b a d a n ia  kosztów produkcji i  w ym iany, is tn ie ­
ją ca  p rzy  p rezyd jum  R ady  m in is trów , u k o ń ­
czy ła  obecnie w szystk ie  p race , zw iązan e  z u- 
ło te n ie m  kw estjonarjuszów , do tyczących  w a ż ­
n ie jszych  gałęz i p rzem ysłu . U kończono rów ­
n ież  b a d a n ia  p róbne, m ające  n a  celu  spraw ­
dzenie realności i  celow ości u k ła d u  tych  kw e- 
sljonarjuszów . W ten sposób p ierw szy  okres 
p rac  kom isji zo sta ł ukończony .

O becnie o p racow yw any  jest program bezpo­
średnich badań, o raz  w  zw iązk u  z tera budżet 
kom isji do k o ń ca  b. r. kalendarzow ego. B a­
d an y ch  będzie  jednocześn ie  11 gałęz i p rze­
m y słu , p rzew id z ian y ch  w  odpow iedniem  roz­
po rządzen iu . K ażda kom isja  d la  poszczegól­
nej gałęz i sk ład ać  się  będzie  z trzech  cz ło n ­
ków.

Raut na cześć kongresu 
medycyny wojskowej.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 31 m aja. W czoraj o godz. 9 w ie­

czór odbył się w sa lo n ach  prezyd jum  R ady  
m in is trów  raut na cześć przybyłych na kon­
gres m edycyny wojskowej delegacji. W  rauc ie  
w z ią ł u d z ia ł m arsza łek  P iłsudsk i z m ałżo n ­
ką, w szy scy  uczestn icy  kongresu , w iceprem jer 
B arte l, m in is te r sp raw  w ew n ę trzn y ch  Sklad- 
kow ski, szereg  gpnerałów  polsk ich , a ttach es  
w ojskow i i p rzedstaw ic ie le  św ia ta  lekarsk iego  
R au t u rozm aicony  by ł tań ca m i, w śród  k tó j 
ry cb  polskie ta ń -e  narodow e w yw oła ły  żyw y 
podziw  w śród  gości.

Przeciw ograniczeniom żydów 
w  wyższych uczelniach.

W arszaw a, 31 m aja  (A W b W czoraj poseł 
soc ja lis tyczny  p. G ruenbaum  odby ł konferencję  
z m in is trem  o św ia ty  p D obruckim . Poseł 
G ru en b au m  złożył i w y ja śn ił w  cza s ie  k on fe­
ren c ji m in istrow i memorjał, zaw ie ra jący  po­
s tu la t u su n ię c ia  z w yższych  nczelń  o g ran i­
czeń , s tw a rza jący ch  fak ty czn y  n u m eru s  c lau - 
sus d la  studen tów  żydow skich .

Związek urzędników n!emieekich 
w  walce z dyrekcja kolejowa.

Gdańsk. 31 m aja  (A W ). W czoraj n a  obcho­
dzie 10-lecia Związku niem ieck ich  urzędni­
ków państw ow ych w G dańsku  p rzy  u d z ia le  
delegatów  z Kłajpedy i Pras W schodnich, p re ­
zy d en t S ahm  n aw o ły w ał do u trz y m a n ia  i 
w alk i o niem iecki charakter Gdańska.

Z jazd om aw ia ł n as tęp n ie  sy tu ac ję  w  G d ań ­
sku i kw estję  uposażeń . W  zw iązk u  z zapo- 
w iedzianem  podw yższen iem  poborów  u rz ę d n i­
czy ch  w  N iem czech , postanow ili zeb ran i w a l­
czyć o tak ie  sam e podw yżki p łac  w  G dańsku . 
N astępn ie  ko le jarzom  gdańsk im  narodow ości 
n iem ieck ie j p rzes łan o  zapew nienie solidarno­
śc i i  poparcia w  w alce z dyrekcją kolejową i 
przeciw  decyzji wysokiego kom isarza.

W yjazd delegacji polskiej 
do Genewy.

W arszaw a, 31 m a ja  (A W ). N a czerw cow ą 
sesję R ady  Ligi N arodów  w y jeżdża ją  w dn iu  
8 czerw ca z W arszaw y  delegaci polscy. W 
skład delegacji w chodzą: pip. m in is te r Zaleski, 
kom isarz polski w  G dańsku  p. Strassbnrger, 
i naczeln ik  w ydzia łu  M. S. Zagr. p. Tarnów-

ikL  D elegacja z m in is trem  Z alesk im  n a  czele 
w drodze do G enew y zatrzym a się w  Paryżu.

Poseł Hausner odkłada wyjazd
do Paiestyny.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 81 m aja . W czoraj p rzedpo łu ­

dniem  w iceprem jer Bartel odby ł konferencję  
z posłem  H ausnerem , m ian o w an y m  n ied aw n o  
konsulem  polskim  w H aiffie. O kazuje się, że 
poseł H au sn er ze w zględów  osobistych n ie  m o­
że objąć s tan o w isk a  posła  przed pierw szym  
września. Ma on z a m ia r  zrezygnow ać z m a n ­
datu  poselskiego.

W w y w ia d z ie , ' udzie lonym  p ras ie  żydow ­
skiej, pos. H au sn e r podkreślił sw ą  no m in ac ję  
jako  zw ycięstw o  żydów  w  ty m  sensie , że po 
ra z  p ierw szy  żyd  zostaje m ianow any  w ysokim  
u rzęd n ik iem  k o n su la rn y m .

Przyjazd p. Strassburgera do W arszawy 
i sprawy gdańskie.

W arszaw a, 31 m a ja  (AW ). W czoraj p rzy b y ł 
do W arszaw y  g en e ra ln y  k om isarz  R zeczypo­
spolitej w  G dańsku  p. Strasshurgei. Celem  
p rzy jazdu  k o m isa rza  jest po inform ow anie m i­
n is tra  sp raw  zag ran iczn y ch  o stanie rzeczy w  
Gdańsku. P om iędzy  m in is trem  Z alesk im  i ko ­
m isarzem  S trassbu rgerem  om aw ian e  b ęd ą  
spraw y polsko-gdańskia, k tó ry ch  po ru szen ia  
spodziew ają  się n a  czerw cow ej sesji R ady  Ligi 
N arodów  w  G enew ie.
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Rezultaty wyborów do Sobrania
Solja, 31 m aja  (PAT). R ezu lta ty  w yborów  do 

so b ran ja  są  n a s tęp u jące : W y b ran y ch  zostało  
172 członków  stronnictw a rządowego Zgorow,
11 M acedończyków , 6 n a rodow ych  libera łów  
(S iam b u liń sk o w scy ), k tó rzy  zaw arli k a rte l w y ­
borczy  ze Zgorow em  tak. że w ięk szość w y ­
nosi 189 głosów. N adto  zostali w y b ra n i: 5 n a ­
rodow ych  libera łów . 5 członków  frakcji M ali­
now a, 3 u m ia rk o w an y ch  ag ra r ju szy  grupy  To­
m ow a, 1 ra d y k a ln y  dyssyden t, 6 socjal-dem o- 
k ra tó w , 5 kom unistów  i 59 ra d y k a ln y c h  a g ra ­
rju szy . Opozycja będzie w ięc rozporządzała 
84 m andatam i. Zgorow w zm o cn ił sw oją pozy­
cję, podczas gdy w  szczególności u m ia rk o w a­
n e  grupy opozycyjne straciły m andaty. P a rja  
ra d y k a ln a  i p raw e sk rzydło  s tro n n ic tw a  ch łop­
skiego n ie  o trzym ało  żad n y ch  m andatów  m i­
mo, że w  daw nem  so b ran ju  rozpo rządza li 19 
m an d a tam i. Skrajna opozycja doznała znacz­
nego w zm ocnienia. W  szczególności zy sk a ją  
ra d y k a ln i ag ra rju sze  s tro n n ic tw a  S tam b u liń - 
skiego 35 m andatów .

G H t a i e a l  $ | _ l < e S  a  o  w ą g r .

Kraków, 31 m aja. 
AKCJE MOCNIEJSZE, DOLAR BEZ ZMIANY.

D ziś, w  dzień  u ltim a , n a  ry n k u  efektów  do
chw ili rozpoczęcia oficjalnego zeb ran ia  w  p ry ­
w a tn y c h  obro tach  tendenc ja  m ocn ie jsza  przy! 
sil nem  za in te resow an iu  szczególnie d la  n iek tó ­
ry ch  pap ierów  ciężk ich . Z naczn ie jsze  obro ty  
Jaw orznem  ze w zględu n a  pokryw an ie  zobo­
w iązań  u ltim ow ych , o raz  B ank iem  Polakiem , 
Z ie len iew sk im  i C egielskim . R uch  dość żyw y , 
p rzy  u trzy m u jący m  się nastro ju  m ocniejszym . 
K ursa  ksza łow ały  się następ u iąco : Z ielen iew ­
ski 22.5— 22.75, Jaw orzno  24.10— 24.30, Ce­
gielski 46.5— 47.5, C hybie  7— 7.10( S ie rsza  
górn icza 7, Lokom otyw y 1.90, B ank  Polski 
151 — 152, G azy  W schodnie 29.30— 29.50, To- 
h a n  0.67—0 .6 8 , A zot 2.05— 2.15, K rakus 0.35.

N a ry n k u  w a lu t i dew iz  ten d en c ja  naogół 
u trz y m a n a , kuT S  w  sto su n k u  do d n ia  w czoraj­
szego o pó ł p u n k tu  n iższy , pod w p ływ em  
nieco w iększej podaży, jak zw yk le  w d n iu  u lt i­
m a. O broty nieco siln ie jsze  ,p rzy  nastro ju  n a ­
ogół spokojnym . W K rakow ie got. 8.92—' 
8.9214, czek i bank . 8 .94)4— 8.95, w W a rsz a ­
wie got. 8.92 U4— 8.92 3 '4, czek i 8.94, w e Lw o­
wie got. 8 .92—8.9254, czeki 8.8454, w  K a­
tow icach got. 8.92 3 ' ł —8.93 U4, czeki 8.9454.

N a w szystk ich  g iełdach sy tu ac ja  podobna 
jak  u  nas, p rzy  m in im a ln y ch  o d ch y len iach  
kursow ych . B ank  Polski p łacił w d a lszy m  cią­
gu za  gotów kę 8.89, za^ czek i 8.91.

"Wiedeń, 31 m aja. R ynek  b y ł dz iś pod z n a ­
kiem  leniw ego usposobien ia , n a  jakie  w p ły ­
nęły w iadom ości z B erlin a  i F ra n k fu rtu  o o sła­
b ien iu  n a  tam te jszych  ry n k ach . Do w zm oc­
n ie n ia  tego n a s tro ju  p rzy czy n iły  się n ieko­
rzys tne  w iadom ości z B udapesztu , gdzie u ja ­
w n iła  się ten d en c ja  p o zbyw an ia  pap ie rów  
w szystk ich  kategoryj, zw łaszcza  czeskosłow ac- 
k ich , m aszynow ych , gum ow ych i n aftow ych  
p rzy  usposob ien iu  zniżkow em . W da lszym  
przeb iegu  usposobienie spokojne, ku lisy  bez 
za in teresow an ia .

S ie rsza  G órn icza 5.5, P o rtlan d  54, K arpa­
ty 34, G alicja 128, S chodn ica  11, N afta  13.25, 
A lp iny  43.9, Gal. B ank  H ipoteczny  1.1, ł a n ­
io 9.5, Z ie len iew sk i 18.

Zurych, 31 m aja  (PAT). P a ry ż  9.20.36. L on ­
dyn  2 5 .2475 , N owy Jo rk  5 .1 9 7 5 , B elgja 72.20, 
W łochy 28.60, H iszp an ja  91.50, H o land ja  
208.07'50, B erlin  123.16'25. W iedeń  73.17‘5, 
Sztokholm  139.10, Oslo 135.05, K openhaga 
138.85, Sofja 3.75, P ra g a  15.40, W a rsz a w a  
58.10. B udapeszt 90.60, B iałogród 9.13‘50, A te­
ny 6 85, K onstan tynopo l 2.71, B u k aresz t 2.15, 
H elsingfors 13.07'50, B uenos A ires 220.



N O W A  R E F O R M A S

Przewiezienie prochów 
Słowackiego.

J a t  już usta lono , prochy  Ju lju sz a  S łow ac­
k iego w y ru sz ą  dn ia  16 cze rw ca  o godz. 12 w 
p o łudn ie  z C herbourga okrętem  polskim  „W i 
l ja "  do Polski. D nia  27 n a s tą p i na  polskich 
w odach  spo tkan ie  „W ilji"  przez w szystk ie , w  
p o rta ch  polsk ich  zn a jdu jące  się. jednostki 
m orsk ie . Tegoż d n ia  w czasie  od godz 5 do 
7 w iecz. n astąp i postój w G dyni i hołd ludno  
ści kaszubsk ie j. P óźnym  w ieczorem  tru m n a  
w ieszcza  um ieszczona zostan ie  n a  s ta tku  w i­
ś la n y m  „A dam  M ickiew icz" i n a z a ju trz  rano  
w y ru szy  w górę rzeki.

S ta tek , w sp an ia le  udekorow any  za trzy m a  
eię po raz  p ierw szy  w Tczew ie, potem  w G ru 
d z iąd zu , n a z a ju trz  w T orun iu  i W łocław ku. 
W  m iastach  tych  ludność, zoT gam zow ana i o- 
św ieco n a  przez  kom itety  obyw atelsk i*  sposobi 
się  do z ło żn ia  aktów  ho łdow niczych

PROGRAM PRZENIESIENIA PROGHĆW  
SŁOWACKIEGO.

W arszaw a, 31 m aja.
T ru m n a , k tó ra  p rzybędzie  dn ia  26 czerw ­

ca , p rzy ję ta  zostan ie  n a  spec ja lnym  p rz y s ta n ­
k u  pod m ostem  Poniatow skiego. S tąd  kon­
d u k t u d a  się u licam i m iasta  do kap licy  zam ­
kow ej, gdzie n a d  tru m n ą  w ygłosi p rzem ów ie­
n ie  prezes R ady  M inistrów . P rzez  noc tru m ­
n a  będzie się znajdow ać w  kated rze . N astęp­
nego d n ia  konduk t ru szy  z k a ted ry  n a  dwo­
rzec  głów ny, skąd  specja lnym  pociągiem  zw ło­
k i w ieszcza  p rzew iezione zo s tan ą  do K ra­
kow a.

P o  drodze w  P io trkow ie, Częstochow ie, So­
snow cu  i K atow icach, pociąg będzie się z a ­
trzy m y w a ł, celem  u m ożliw ien ia  m iejscow ej 
lu d n o śc i z łożen ia  ho łdu  prochom  W ieszcza 
W  K rakow ie tru m n a  ze zw łokam i S łow ackie­
go spocznie w  K rakow ie p rzez  noc w  B arb a ­
k an ie , a  dn. 28 n as tąp i u roczyste  złożenie 
zw łok  n a  W aw elu , w  obecności p rezy d en ta  
R zeczypospolitej.

POSIEDZENIE KRAKOWSKIEGO KOMITETU 
OBCHODOWEGO.

w' poniedzia łek  o godz. 7.30 odbyło się po ­
siedzen ie  głów nego K om itetu  sp row adzen ia  
zw łok S łow ackiego pod przew odn ic tw em  proi 
K a llen b ach a . N a posiedzeniu  sk łada li sp ra ­
w o zd an ia  p rzew odn iczący  w szystk ich  sekcyj, a 
rek to r G ałęzow ski p rzed łoży ł p lan y  deko­
ra c ji w iad u k tu  kolejowego, skąd  rozpocznie 
się  pochód n a  B arb ak an , o raz  sarkofagu  w 
B arb ak an ie . P roblem  u czes tn ic tw a  robotników  
w  pochodzie poruszony  przez  sen. E ng lischa  
postanow iono  w ten sposób rozw iązać , że Ko- 

~ m ite t zw róci się do w szystk ich  przedsięb io rstw  
^oaem y sło w y ch  z p ro śoą  u w a ż a n ia  d n ia  złoże­
n ia  zw łok S łow ackiego n a  W aw elu  za w o lny  
od p racy .

LW ÓW  KU CZCI SŁOWACKIEGO.
P ro jek t w y słan ia  w ieńców  k artkow ych  do 

K rak o w a, po ruszony  przez K om itet budow y 
po m n ik a  poety we L w ow ie, w yw ołaj żyw e za 
in te reso w an ie  zarów no w e L w ow ie, jako też 
n a  prow incji, o czem  św iad czą  liczn e  zam ó­
w ien ia , nadchodzące  do K om itetu.

Celem  u reg u lo w an ia  n ak ład u  i d o sta rczen ia  
zam ów ień  n a  czas, u p rasza  K om itet o dalsze 
zgłoszen ia , n a jda le j do 6 czerw ca pod adresem  
se k re ta rza  K om itetu , prof B o lesław a C zu ruka  
w e Lw ow ie, u l. K alecza 11 Pod tym  też  ad re­
sem  na leży  zam aw iać  nalepk i n a  o k n a  i p a ­
m ią tkow e k a rtk i ko respondencyjne. W ysy łka  
odbyw a się na  koszt zam aw iającego .______

tiroźn> pożar w tramwaju.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 31 m aja  U lica M arszałkow ska 
b y ła  w czoraj w ieczór te renem  groźnego wido­
wiska. M ianow icie z przepełnionego tram w aju  
lin ji n r 19 zdążaiącego  do M okotowa w ybu­
chły nagle płomienie. Pożar pow stał wskntek 
zapalenia się regulatora w motorze. W jednej 
chw ili p rzedn ia  p latform a wozu stanęła w 
płom ieniach.

W śród pasażerów  w ybnchła panika. Na w i­
dok ognia w szyscy  rzucili się  do ucieczki i

zaczęto  w y sk ak iw ać  z w ozu Jeszcze w  pełnym
biegu. K ilka osób w yskoczyło  n aw et przez o- 
k n a  Trzech pasażerów doznało przy w yskaki­
w aniu obrażeń.

P alący  się w agon tram w ajow y  zdołano za­
trzy m ać  i dopiero potem  pożar ug asiła  służba
tram w ajo w a D zięki tem u tylko, że nie było 
w ielkiego ruchu  n a  u licy , przy w y sk ak iw an iu  
pasażerów , n ie  było  w iększej liczby w y p ad ­
ków.

będą podstaw ę dalszego rozw oju dodatn ich  
w yników  w szystk ich  d la dobra państw a zm ie­
rza jących  poczynań Ligi Oby w n iedalekiej 
p rzyszłości o rgan izacja  la  objęła gęstą sie­
c ią  sw ych placów ek w szystk ie  ziem ie R zeczy­
pospolitej — obv zjednoczyła  w sobie w szyst­
kich obyw ateli poiskichl

W dn iach  28 i 29 m aja r. b. odbędzie się 
w  W arszaw ie  Ogólne Z grom adzenie L. O. P. P., 
dla którego u ch w ał rezerw ujem y m iejsce na 
n aszy ch  szpaltach .

Kurs w  Instytucie wychowania 
fizycznego.

M inisterstw o o św iecen ia  ogłasza, że d y re ­
kc ja  państw ow ego In s ty tu tu  w y ch o w an ia  fi­
zycznego w  W arszaw ie  p rzy jm ow ać b ęd z ie  
kan d y d ató w  n a  k u rs  p ie iw szy  do dn ia  15-?o 
WTześnia br. W arunk i p rzy jęc ia - w iek od 18 
do 30 la t. św iadectw o do jrzałośc i g im n a z ja ln e  
lub  sem in ary jn e , u sp raw n ien ie  fizyczne. P oda­
n ia  na leży  sk ładać  do m in is te rs tw a  W. R. i 0  
P  W ydzia ł h ig jeny  szkolnej i w y ch o w an ia  fi­
zycznego (B agate la  12).

Do podan ia  na leży  do łączyć: 1) m etrykę, 2J 
św iadectw o  do jrza łośc i, 3) św iadectw o  le k a r­
skie o p rzyda tnośc i fizycznej do zaw odu n a u ­
czycielskiego. 4) trzy  fotografie, 5) cu rricu lu m  
v itae , 6) w ypełniotyy kw estionariu sz  Kwestjo- 
n a rju sz e  o raz  b lan k ie ty  do św iadectw  lek a r­
sk ich  w ydaje W ydzia ł h ig jeny  szkolnej i w y ­
c h o w an ia  fizycznego.

Sprawozdanie z działalności 
Ligi Obrony Powietrznej państwa

O trzym aliśm y  sp raw ozdan ie  Z arządu  Głó­
w nego i R ady  G łównej L. O. P . P. za rok 
1926, z którego dow iadujem y się, że Liga w 
ty m  okrtisie czasu  w ykonała  w iele  w ażn y ch  
p ra c , św iadczących  o w ielk ich  zad an iach , ja ­
k ie  sobie w program ie sw ym  zak reś liła .

D ochody Lig w r. 1926 w ynosiły  przeszło 
z ło tych  2,250.000. Z p ien iędzy  tych  w ydano
1,000.000 zło tych n a  rozbudow ę lo tn isk , oko­
ło  400.000 zło tych  n a  w ykończen ie  budow y 
In s ty tu tu  A erodynam icznego, około 300 000 
z ło tych  n a  szkolen ie  personelu  lotniczego,
100.000 zł. n a  pop ieran ie  tw órczości lotniczej 
i  250.000 zło tych n a  propagandę P ozostałe 
w y d a tk i w ynosiły  200 000 złotych W tym  
czasie , l  j. w  r . 1926 w ybudow ano  5 lo tn isk , 
3 now e h an g a ry , a 3 daw ne przebudow ano 
i postaw iono 5 budynków  lo tn iskow ych. Na 
rok 1927 pozostała w kasie kw ota zł. 983.075
54 gr. Z by t jednak  to m ata  sum a do spełn ie­
n ia  tych  w szystk ich  zad ań , jakie n a  n a jb liż ­
sze la ta  um ieściła  L iga w  sw oim  program ie
p racy  Bez pomocy spo łeczeństw a w ykonanie  
tego p rogram u n iety lko . że n a tra f i n a  tru d ­
no śc i, lecz stan ie  się wogóle n iem ożliw e.

Społeczeństw o polskie, zdając sobie dokła­
dn ie  sp raw ę z tego, czem  jest lotnictw o^ dla 
p a ń s tw a  i z tego, że im  ono jest siln iejsze, 
tem  bezp ieczn ie jszą  jest P olska, pow inno p ra ­
cę  L igi poprzeć jak najene rg iczn ie j, pow inno 
k ażd y  zbędny  grosz n a  jej cele o fiarow ać, po­
m ne n a  to, że im  bezp ieczn ie jsza  będzie, 
p rzez  silne lotnictw o, Po lska, tem  zam ożniejsi 
b ęd ą  jej obyw atele . P rogram ow a, p lan o w a 
p ra c a  Ligń o jakiej dow iadujem y się ze sp ra ­
w ozdan ia  jej za  r. 1926, daje  w sze lką  pew ­
n o ść , że p rzy  poparciu  spo łeczeństw a osiąg­
n ie  ona swe piękne i w zniosłe cele.

Z arząd  G łów ny i K om itety  W ojew ódzkie 
p ra c u ją  in ten sy w n ie , a  p race  ic h  stanow ić

Otwarcie kongresu międzynarod. 
medycyny wciskowej.

W arszaw a, 31 m aja.
W czoraj o godz. 10 ran o  w  gm achu  poli­

tech n ik i w arszaw sk ie j nastąp iło  u roczyste  o- 
tw arc ie  4-go m iędzynarodow ego kongresu  m e­
d y cy n y  i farm acji wojskow ej. Na uroczystości 
o tw arc ia  obecni byli prezes R ady  m in istrów  1 
m in is te r  sp raw  w ojskow ych m arszałek P iłsud­
ski, m in is te r spraw  w ew n ę trzn y ch  gen S ła ­
woj Skiadkowski, korpus dyplom atyczny, at­
tache wojskowi, oraz  p rzedstaw icie le  rządu , 
w ład z  k o m u n a ln y ch  i liczne delegacje Gen. 
Rouppert jako  p rzew odn iczący  polskiego ko­
m itetu  o rgan izacy jnego  w  k ró tk iem  przem ó­
w ien iu  podk reś lił znaczen ie  m iędzynarodo ­
wego kongresu  m edycyny  i farm acji w ojsko­
w ej, życząc  obecnem u kongresow i ow ocnych 
w yn ików  w  jego p racach  N astępnie p rzem a­
w iał dy rek to r służby  zdrow ia dr Piestrzyński, 
o raz  prezps nacze lne j Izby  lekarskej dr Pacz- 
kiew icz. W im ien iu  gości z ag ran iczn y ch  prze- 
m ów ienie pow ita lne  w ygłosił wiceadm irał flo­
ty angielskiej dr Chambres. Po tych  p rzem ó­
w ien iach  p rzew odn iczący  gen R ouppert ozna j­
m ił, że kongres zosta ł o tw arty  O godz 12 30 
w s z y s c y  goście zgrom adzili się przed kom en­
dą  m iasta  na  P lacu  Sask im  skąd uda li się do 
grobu N ieznanego k o łn ie rza , celem  złożenia 
w ieńca  W ieniec ozdobiony w stęgam i w szyst­
k ich 36 państw , uczestn iczący ch  w  komrrpsie. 
z łoży ł w icead m ira ł C ham bers oraz gen Savor- 
nin, szef delegacji francuskiej. O godz 5 popo 
łudn iu  goście by li p rzy jm o w an i _ na Z am ku 
przez P rezy d en ta  R zeczypospolitej O godz 9 
w ieczorem  prezes R ady m in istrów  i m in istp r 
spraw  w ojskow ych w y d a ł n a  cześć  gości 
w ielki ran i w n a ła m  R adv m in istrów
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KRONIKA.
Kraków, 31 m aja.

Wręczenie kapelusza kardynal­
skiego ks. prymasowi Hlondowi.

„O sservatore  R om ano" donosi, że w ręcze ­
nie kapelusza  kardynalsk iego  p rym asow i P o l­
ski H londow i n as tąp i na konsysto rzu , zw oła­
nym  przez p ap ieża  n a  20 czerw ca.

Odroczenie wycieczki parlamen­
tarzystów polskich do Berlina.

Z W arszaw y  donoszą:
Szereg tru d n o śc i, w  p rzew ażnej m ierze  n a ­

tu ry  w ew nętrzne j, un iem ożliw ia  projek tow a­
n ą  w ycieczkę p a rlam en ta rzy stó w  polskich do 
B erlina . W yjazd  posłów  do N iem iec n a  d łu ż­
szy  czas p rzes ta ł być ak tu a ln y .

Koncesjonowane biura porad 
prawnych.

Z W arszawy telefonują nam:
M inisterstw o sp raw  w ew n ę trzn y ch  opraco­

w uje rozporządzenie o biurach podań i próśb, 
oraz o biurach porad praw uych. Nowe rozpo­
rządzenie przewiduje, żę koncesję na  prowa­

dzenie tego rodzaju  b iu ra  m oże o trzym ać ty l­
ko dyplom ow any  p raw nik .

Dzieci polsktedia amerykańskich
Prt-iy-jum Komisji G łów nej Polskiego C zer­

w onego K rzyża  w ystosow ało  do w szystk ich  
Kół M łodzieży Polskiego C zerw onego K rzyża 
odezw ę z pow odu k lęsk i pow odzi, k tó ra  do­
tk n ę ła  południow e stan y - A rkanzas, M anitoba 
i L u iz jan a  A m eryki północnej. P rzed s taw iw ­
szy  o lbrzym ie rozm iary  k lęsk i, odezw a p rzy ­
pom ina: ,Jak  nam  A m eryka pom agała , gd y ś­
m y p rzeżyw ali c iężk ie  la ta  pow ojenne, gdy 
głód, n ęd za , ch o roby  trap iły  b ied n ą  Polskę, 
gdy dziesią tk i ty s ięcy  polskiej dz ia tw y  żyło o 
głodzie i ch łodzie", „D obra w ieszczka, ro z ta ­
c za jąca  nad  w szystk im i sw e dobrodziejstw a, 
m ia ła  szczególną czułość d la  dzieci b iednych , 
g łodnych, bezdom nych  dzieci, o n ich  się n a j­
w ięcej troszczy ła , d la n ich  zb iera ła  do lary , na 
w et w śród w łasnej dz ia tw y , d la  n ich  w y sy ła ła  
z A m eryki ok ręty , na ład o w an e  s łon iną , m ą­
ką, kakao i ryżem , d la  n ich  u rz ą d z a ła  w  se t­
k ach  polskich szkół gorące śn ia d a n ia " .

„A w ięc dzieci kochane, co w y te raz  zrob i­
cie d la  w aszych  am ery k ań sk ich  ró w ieśn i­
ków , d o tk n ię ty ch  s tra szn y m  n ieszczęśc iem ? 
Nie o p ien iądze  tu chodzi, A m eryka posiada 
ich  dosta teczn ie  dużo, ale. gdy kto jest bardzo  
ciężko do tkn ię ty , w szelk i dowód w spółczucia 
jes t cen n y  i pożądany".

To też K om isja Gł. P. C. K. w zyw a ąwe 
Koła do ob m y ślen ia  w jak j sposób m ogłyby 
w y raz ić  w spółczucie sw ym  kolegom  z A m e­
ry k i. ____

Kongres dla badań zagadnień 
prawnych dia radiotelegrafii.
Z G enew y donoszą:
W dn iu  w czorajszym  rozpoczęły  się tu ta j o- 

b rady  2 m iędzynarodow ego kongresu  badań  za­
gadnień  p raw n y ch  dla te legrafii i telefonji bez 
dru tu . W  kongresie b io rą  u d z ia ł półurzędow i 
przedstaw icie le  rządów  12 pań stw , rów nież 
p rzedstaw icie le  m iędzynarodow ego kom itetu  w 
P ary żu .

Cukier, dolary i... ieSaz^o
Zuchwałość opryszków krak. 
przechodzi wszelkie granice.
D zisiejszej nocy m iędzy godz. 12 a 3 nad  

ran em  dokonano  n iezw ykle  zuchw ałego  w ła ­
m an ia  do m ieszk an ia  p. R osenste ina . zam iesz­
kałego przy  Aleji K rólew skiej pod 1. 99 S praw  
cy oderw ali deskę w  p ark an ie , na,stępnie do 
s ta li się n a  pAdwórze, skąd  w eszli n a  kory­
ta rz , gdzie s ta ła  50-kilow a p aka  z cukrem  o- 
raz  znajdow ały  się dw a w orki cukru  C ukier 
w y n ieśli n a  podw órze, a n astęp n ie  w rócili i 
w łam ali się w y trychem  do k uchn i, w której 
spali synow ie R osenste ina  Po sp ląd row an iu  
k uchn i, gdzie zab ra li garderobę, przeszli do 
pokoju, gdzie spali R osensteinow ie P rzy  pło­
nącej lam pie poczęli p rzeszuk iw ać m ieszka 
n ie  i n a tra fili pod łóżkiem  na  szu fladę  z lady  
sklepow ej, w której zn a leź li około 100 zł. i 
k lucze do kasy  ogniotrw ałej D okonaw szy tak  
cennego odkrycia , nie O m ieszkali oczyw iście  
k o rz y ć a ć  z niego Z nalezionem i bow ipm  klu 
czarni o tw orzyli kasę  ogn io trw ałą  i zab ra li z 
n iej 400 dolarów  i około 600 zł O błow iw szy 
się po drodze zab ra li jeszcze co im  w padło 
pod ręk ę , a m ianow icie  zegarek z dew izką  zło­
tą. żelazko  m osiężne i jeden lich ta rz  sreb rn y  
s iedm io ram ienny  W idocznie z p ak ą  cukru  nie 
mogli się uporać  gdvż pozostaw ili ją  n a  po­
dw órzu  P orzucili rów nież opuszczając teren  
złodziejskiej operacji żelazko, garderobę j k lu ­
cze dq k asy  ognio trw ałej Ś lady  w łam an ia  za 
u w a ż y ł o godz. 3 nad  ranem  p a tro lu jący  poli 
c jan t, k tó ry  n a s tęp n ie  zaa la rm o w a ł śp iących  
dom ow ników .

Specjal ista  chorób nerwówach

Dr M AKSYM ILIAN ROSE
powróć ł na przeciąg 4 tygodni i ord. od 3—3 po południu 
K r o l t ó w ,  W l s a n r a  9 .  Tei. 3016.

W  DANCING “Nfe
B A R  „ n i R A Z
G R O D ZK A 42. TEŁ. 3402.
Codziennie występ znakomitego Baletu „Mignon* 
przy udziale pierwszorzędnej orkiestry Jazzbcundo- 
wesj. — O liczne odwiedziny uprasza 694

ZARZĄD.

południu. Dnia 8 czerwca we środę o godz. 8.30 
(dla szkół średnich męskich) Dnia 9 czerwca we 
czwartek o godz. 8.30 (dla szkól średnich żeń­
skich). Dnia 10 czerwca w piątek o godz. 8.80 
(dla szkół męskich powszechnych). Dnia 11 czer­
wca w sobotę o godz. 8.30 (dla szkól żeńskich po­
wszechnych). Dnia 12 czerwca w niedzielę, z po* 
wodu konsekracji ks biskupa dra Rosponda, Bierz­
mowania nie będzie.

ZE SPRAW MIEJSKICH. Pod przewodnictwem r. 
m. inż. Turskiego, przy współudziale wicapnez. m. 
dra Wielgusa — odbyło się m magistracie posie­
dzenie sekcji ekonomicznej Rady. Po uch wal erbu 
wniosków magistratu w sprawie sprzedaży dwu 
skrawków gruntu miejskiego do linji regulacyjnej, 
jednego w Dz, XX — drugiego w Dz XXII, omó­
wiła sekcja szereg bieżących spraw porządkowych, 
komunikacyjnych i gospodarczych — i uchwaliła 
przekazać magistratowi dio wykonania kilka reao- 
lucyj, zgłoszonych przez poszczególnych radców 
miejskich w tychże sprawach.

ZMIANY NA WYŻSZY OH STANOWISKACH 
W POLICJI PAŃSTW W KRAKOWIE Jak się do­
wiadujemy, w najbliższych dniach nastąpią zasa­
dniczo zmiany na wyższych 3ianowiskach w ko­
mendzie wojewódzkiej policji w Krakowie Między 
innymi dotychczasowy jej komendant, insp. S tani­
sław Pilch, zostaje przeniesiony z Krakowa, a sta­
nowisko jego obejmuje — jak nam donoszą z W ar­
szawy — wyższy urzędnik z m inisterstwa spraw 
wewnętrznych z prawniczem wykstalceniem. 
Również szereg niższych funkcjonariuszy P. P. 
zostało przeniesionych z Krakowa.

OGNISKO PRACY. Onegda) odbyło *•? pod prze­
wodnictwem prezesa Stowarzyszenia, dra Rafała 
Landaua walne zgromadzenie Śtow. „Ognisko pra­
cy". Szczegółowe sprawozdanie z działalności wy­
działu złożyła kierowniczka zakładu, p. Fr“-nklo- 
wa. Ze sprawozdania okazuje się. że zakład, 
w którym się obecnie kształci 200 żyd uczenie 
w działach krawieczyzny, szycia bielizny i haftu, 
znacznie działalność swoją w ostatnich dwóch 
latach rozszerzył Zakład posiada własne w arszta­
ty i 27 maszyn do szycia w łasną bibliotekę 
szkolną, a we wrześniu otwarły zostanie dział 
gospodarczy, w którym uczenice będą się kształ­
ciły w gotowaniu praniu bielizny i t d Po zło­
żeniu sprawozdania kasowego uchwaliło walne 
zgromadzenie, na wniosek dyr Górowskiego, wy­
razić uznanie i podziękowanie Wydziałowi za gor­
liwą i owocną pracę dla dobra Stowarzyszenia. 
Następnie dokonano wyboru wydziału i komisji 
kontrolującej 

60-TA ROCZNICA. ZAŁOŻENIA PIERWSZEGO 
TOWARZYSTWA SOKOLEGO W POLSCE Polskie 
Towarzystwo gimnastyczne „Sokół" w Krakowie 
urządza uroczysty wieczorek, celem uczczenia 
60 tej rocznicy założenia pierwszego Towarzystwa 
sokolego w Polsce. Na program wieczorku złoży 
się przemówienie prezesa Tow dra Rowińskiego, 
2) śpiew chóralny, 3) deklamacja, 4) ćwiczenia 
uczniów, kobiet i mężczyzn 5) śpiew chóralny. 
Wieczorek odbędize się 2 czerwca w sali Sokola
0 godzinie 8 wieczorem

CZYJE DZIECKO? W budynku ochronki SS. Mi­
łosierdzia przy ul. W arszawskiej znaleziono po­
rzucone niemowlę pici męskiej, około 2 miesiące 
liczące. Podrzutka oddano do Żłóbka 

WŁAMYWACZE NIE PRÓŻNUJĄ Nieznani spra- 
cy weszli przez otwarte okno do mieszkania Wik­
tora Kapturkiewicza przy ul Ks Józefa 16
1 w chwili gdy bvl pogrążony w śnie skradli mu 
zegarek z łańcuszkiem oraż szereg drobiazgów. 
Następnie złodzieje włamali się do szynku Chairaa 
Feldmana przy ul. Gertrudy, gdzie skradli widel­
ce srebrne, gotówkę oraz wyroby tytoniowe, wy­
rządzając szkodę na kwotę około 160 zł.

UGODZONY DYSKIEM. Pogotowie ratunkowa 
udzieliło pomocy lekarskiej Tadeuszowi Pająkowi, 
studentowi, lat 17 liczącemu którego kolega ugo­
dził dyskiem w głowę, rozcinając mu skórę. Po za­
łożeniu opatrunku, powierzono go opiece domowej.

Włamanie do kasy Akadentjl 
Sztuk Pięknych w Krakowie.
D ziś nad  ranem  portjer A kadem ji S ztuk 

P ięk n y ch  przy  pl. M atejki w K rakow ie z a a la r  
m ow ał policję, że n iezn a n i sp raw cy  w łam ali 
9ię do b iu r  sek re ta ria tu  A kadem ji, gdzie roz­
p ru li k asę  ogn io trw ałą . D o tychczas ustalono , 
że łupem  złoczyńców  pad ło  1.000 zł. D alsze 
dochodzenia w toku.

 o§o----------

ZAKOŃCZENIE NABOŻEŃSTWA MAJOWEGO.
W dniu dzisiejszym nastąpi w  kościołach uroczy­
ste zakończenie nabożeństwa majowego, które 
przez cały miesiąc ściągało tłumy wiernych do 
świątyń. Ód jutra rozpoczyna się i trwać będzie 
przez cały czerwiec nabożeństwo ku czci Serca 
Jezusowego

UDZIELANIE SAKRAMENTU BIERZMOWANll
Książę metropolita udzielać będzie Sekramentu 
bierzmowania w kościele OO. Franciszkanów
w następującym porządku: Dnia 6 czerwca w po- _________ I Jvlti___
piedziaiek Zielony Świąt o godz. 8 rano i 4 po | skiego (Sławkowska 8).

Z KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA LEKAR-
SKIEGO. We środę, dn ia  1 czerwca b .r. odbędzie 
się w sali Krak. Towarzystwa lekarskiego o godz. 
8.15 wieczorem posiedzenie naukowe z następują­
cym porządkiem dziennynr Demonstracje chorych: 
Z kliniki neurolg.: prof. Piltza. Z kliniki chorób 
skórnych i wener.: prof. W altera Z oddziału V. 
szpit. św. Łazarza: prym. Dyboskiego. Z II. kliniki 
wewn.: prof. Latkowskiego.

ZWIĄZEK OFICERÓW REZERWY zawiadamia, 
że dnia 2 czerwca b. r. o godz. 7 w lokalu przy 
ul. Rajskiej 1, odbędzie się wykład maj. Konkie- 
wicza p. t.: „Faktyczne użycie artylerii"

WIELKI FESTIYAL NA WAWELU Z okazji 
przyjazdu do Krakowa przedstawicieli 46 państw, 
jako członków IV Międzynarodowego Kongresu 
medycyny i farmacji wojskowej, urządza komitet 
D. O. K. Nr. V. w dniach 5 i 6 czerwca b. r. na 
Wawelu, zawsze o godzinie 20-tej, olbrzymi fe­
stiwal 9-ciu orkiestr wojskowych w połączeniu 
z „Echem" i Chórem akademickim Festival ten 
wywołał programem swym, obejmującym znane 
w Polsce arcydzieła, wielkie zainteresowanie 
w całym kraju. Na próbie generalnej, która się 
odbędzie na Wawelu 5 czerwca o godz. 12-tej. bę­
dzie obecna młodzież szkolna krakowskich szól 
powszechnych i średnich, oraz zawodowych.

LWOWSKI CHÓR TECHNICKI wystąpi 4 czer- 
wca na estradzie saii Starego Teatru Występ ten, 
znanej w całej Polsce drużyny śpiewaczej, pod 
batutą młodego, utaleotowango kompozytora i dy­
rygenta, p. A. Harasowskiego. ściągnie niewątpli­
wie liczne rzesze miłośników pieśni W program 
wchodzi szereg pieśni nieznanych jeszcze w Kra­
kowie. Bilety są już do nabycia w handlu p. Lip*
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WOB KOIOŃSKICH
Z a d a ć  k > » ( < d T i e !

W y n i k i  w y b o r ó w  d o  K a s y  C h o r y c h
w Żyrardowie.

W ax » a n ra , 31 m aja  (AW ). W Z ^rardcw ie  
odbyły  sip wyDory do L asy Chorych. W edle 
n iezu p e łn y ch  jeszcze w yn ików  p rzy  w yborach 
kurii pracowniczej, lista PPS nzyskaia  9 m an­

datów, blok kom unistyczny 9 m andatów, 
Chrześcijańsko-Dem okraci 8  m andatów. Naro­
dowa Partja R obotnicza 2 m andaty.

- 0-

Z  I c m f u
R0Łx0C7ĘCIL BUDOWY MJZEUra NAR. 

WS RSZAWIE. Jak donoszą dzienniki warszaw­
skie, roboty przy budowie gmachu dla Muzeum 
Narod-oweg' rozpoczęły się. G-mar.l stanie na te­
renie ogródków im. Raua w Aleji 3 maja, obok 
zabudowań min. komunikacji. Obecnie prowadza­
l i  są roboty ziemne i niebawem założone będą 
fundam enty Jest to pierwsza seija robót, obejmu­
jąca wzniesienie najniezbędniejszych gmachów. 
•Budowa caiego kompleksu budynków obliczona 
iesm na 3 lata, piei wsza zaś serja wykończona 
bpdzie w roku przyszłym kosztem 1 i pól miliona 
złotych.

JONIEC ROK J SZKOINT-GO 28 CZERWCA.
Z W arrzawy donoszą: Bok szkolny w szkołach 
średnich kończy się 28 czerwca, jedynie te szKoły 
średnie, które przeprowadzają egzamina wstępne 
system /m  lekcyjnym, mogą, w myśl rozporządze­
ni; ministerstwo ośw iei-enia, zakończyć lekcję 
w dniu 21 czerwca. Rozporządzenie, wyznaczające 
koniec roku szkolnego na dzień 28 czerwca, k ła­
dzie kres nogloskom o zamierzonem jakoby przez 
władze szkolne przedłużeniu roku szkolnego z po­
wodu jego rozpoczęcia z 2-tygodniowem opóźnie­
niem.

MjBIE^Y W WARSZAWSKIEJ RADZIE MIEJ­
SKIEJ. W n-owej warszawskiej Badzie miejskiej 
zasiada ogółem 12 kobiet, co stanowi 10 procent 
ogclnej liczby radnyoh Najwięcej kobiet posiada 
frakcja P. P. S., mianowicie 5, lista 12 — 4, lista 
2o — 1 i dwie fraseje żydowskie po jednej ko­
biecie.

CHOROBA GŁÓWNEGO INSPEKTORA PRZY 
GE SLR INSPEKCJI ROMUwIk a CJI. Z W arsza­
wy denoszą nam: Główny inspektor przy gene­
ralnej inspekcji komunikacji Henryk Zajączkow­
ski zapadł 20 b. m na zapalenie ślepej kiszki, 
tak, że musiał się poddać operacji i pozostaje w 
leczeniu warszawskich powag leKarskich.

E J"B  LITERATÓW ZYD&WSKICh W W a R 
SZa WIŁ czyni zabiegi o przvjęoie go do „Pen 
Gl-ubu", jednak nie w Warszawie, lecz w Brukseli.

IWANSE URZĘDNIKÓW SKARBOWYCH- Mi­
nisterstwo skarbu okólnikiem do oreizesów Izb 
skarbowych, dyrekcyj ceł i naczelnika wydziału 
ekaiŁowego województwa śląskiego zawiadomiło, 
iż awanse funkcjonariuszy skarbowych w te-minie 
1 lipca b r. dokonywane będą w myśl zasad usta 
Innych okólnikiem ministerstwa skaThu z 22 listo­
pada 1926 r Wn,oski awansowe, oraz wykazy 
urzędników, których prezesi zamierzają mianować 
we własnym zakresie dizialania, należy przesiać 
m inisterstwu skarbu do dnia 10 czerwca.

ZMIANY w  MINISTERSTWIE w . h . i  o . p , 
Z W arszawy donoszą: Dotychczasowy naczelnik 
wydziału wyznań chrześcijańskich, p Strzałkow­
ski, ustępuje z zajmowanego stanowiska Ustąpie­
nie to nastąpi z końcem bieżącego miesiąca. Pod 
koniec czerwca spodziewane jest ustąpienie dra 
Mariana Borowskiego, który prowadzi sprawy 
kościoła prawosławnego. r 

JUBILEUSZ INŻYNIERA KOIłEJOWECO. Z W ar­
szawy donoszą: Z okazji jubileuszu 50 leeia pracy 
zawodowej jednego z najwybitniejszych inżynie­
rów i fachowców kolejowych, inż Stefana Stolc- 
mauH, dnia 28 b. m . w dużej sali konferencyjnej 
M inisterstwa komunikacji wobec licznie zebra­
nych wyższych urzędników ministerstwa, minister 
komunikacji wygłosił do jubilata przemówienie, 
w którem p-odkreślil olbrzymie zasługi, położone 
p-zez niego dla kolejnictwa w długoletniej pracy 
zawodowej, oraz podniósł wielką wiedze fachową 
jubilata, zdobytą podczas długoletnich studjów 
i pracy zawodowej w kraju i zagranicą. Między 
innem- w przemówieniu swojem ’ aznaoz-“ł m ini­
ster, że jubileusz dzisiejszy imż Stefana Stolcma- 
na  jest dniem uroczystym dla kolejnictwa pol­
skiego.

Tego samego dinia wieczorem odbył się w Sto­
warzyszeniu techników bankiet na cześć jubilata, 
n a  którym był również m inister komunikacji.

NOWY POCIĄG SEZONOWY. Począwszy od 
dziś wieczora, kursować będą nowe pociągi se­
zonowe do polskich uzdrowisk. O gedz. 19.30 od­
jeżdżać będzie z dworca głównego w Warszawie 
specjalny pociąg sezonowy z wagonami w izj st 
kich trzech klae do Eakopanego, Krynicy, Rabki 
i  innych uzdrowisk tatrzańskich, leżących na tym 
szyaku. Nadto pociąg ten będzie posiadał wagony 
sypialne do Zakopanego codziennie i do Krynicy 
<rzy razy na tydzień. B:eg tego pociągu skłócany 
z Warszawy do Zakopanego do 18 godzmi (dawniej 
13.501 i do Krynicy do 12.30 (dawniej 15). Ponadto 
w  czasie od 1 czerwca du 15 września zaprowadzo­
n a  będzie bezpośrednia komunikacja Poznań— 
Zakopane i Poznań—Krynica.

POW OŁANIE" DO ZAWODU KATOWSKIEGO.
Z Warszawy telefonują nam: Niedawno ukazały 
się w pTas.e notatki, że kat. wystąipd do władzy 
przełożonej z prośbą o podwyżsizenie poborów. 
W związku z tem wpłynęły do m inisterstwa spra­
wiedliwości od rozmaitych konkurentów i kandy­
datów na kata pisma z prośbą o nadanie im tej 
posady Między innymi jeden z reflektantów 
w ofercie swej wskazuje że k u ry  rznie bez za- 
mruzenia powiek" i „kot' dusi ich własnym ogo- 
nen przewiązanym dokoło szyi”, wobec czego — 
jak powiada dosłownie — „czuje w sobie powoła­
nie do zawodu katowskiego i wierzy, że pra :ą 
swoją zadowoli wszystkich -wierzchników i de­
likwentów". Na razie — o ile nam wiadomo — 
ministerstwo sprawiedliwości nie skorzystało je­
dnak z tej ponętnej oferty.

Z OKAZJI POBYTU PREZYDENT RZPL1EJ 
W TARNOWIE tamte,szy ruchliwy tygodnik „Sło­
wo Tarnowskie" wydał specjalny numer, poświę­
cony przyjazdowi p. Prezydenta, oraz łączącemu 
się z tem świętu 16 p. p. ziemi tarnowskiej. Po 
artykule wstępnym, witającym z gorącem uczu­
ciem nijdosiojnieszego gościa ,pismo podaje bi- 
storję powstania 16-go pułku oraz przypomina 
krwawe dni jego chwały w bitwach pod Grebiou- 
ką . Ladami koło Mińska, stoczonych dnia 9 i 10 
lipca 1920 r. z bolszewikami.

Dalej znaiduiemy w piśmie szereg interesują­
cych artvkulów. dotyczących samego miasta i jego 
poiożenia, dawnej świetność, i rozwoju, na. in.

Spalenie Szantangu przez bandytów chińskich.
(Telegram  «  Arowy/ „AA Tle fermy").

Paryż, 81 m aja. Jak  donosi ajencja  R eu te ra  I Szantung, mordując 3.0UU mieazk&uców. 
z T ien tsinu  bandyci zm szczy li i  spalili m iasto I  0---

artykuł dyrektora Izby handlowej krakowskiej, dra siada znaczny dziaj dk9pi»naiów rzecznych i mor-
Reresa. wykazujący szerakje ramy wytwórczość skich. Jest to pierwsza wystawa moTska na Pod-
przemvsłowej Tarnowa, która przy szczęśliwych 1 ’
warunkach geograficznych i własnej przeds.ębior-
ozości Tamowa, zapewnią miastu wkrótce wielką 
rolę w rzędzie wielkich ośrodkow gospodarczych 
państwa.

SKRZYPCE PO GEN, BEMIE. „Polska Zbrojna" 
donosi, że w prywatmem posiadaniu znajdują się 
skrzypce po generale Józefin Bemie, nabyte w roku 
1902 już jako 120-letnie. Wartość artystyczna tych 
skrzypiec była swego czasu stwierdzona w Pra­
dze. BHższyoh informacyj może udzielić kpt. Ma­
łecki Czesław (17 pp. w Rzeszowie). i - ■

LuTnl&KO POL TARNOWEM. „Słowo Tarnow­
skie" donosi, że przed kilku dniami na terenie 
Swierczkowa pod Tarnowem wylądowały dwa 
samoloty, celem zbadania terenu pod urządzenie 
lotniska, mającego powstać w tem miejscu. Bada­
nia przeprowadzi! szef lotnictwa, ptai. Rayski.

WIEG W 8PRAW1E WYBORÓW DO sAMO-

halu.
—CHRONISJI; W  TATRACH W sierpniu b. r 

odbędzie się otwarcie nowo wybudowanego schro­
niska turystycznego w Dolinie Pięciu Stawów Pol­
akiem Bodzie to ostatnie górskie schronisko w Ta­
trach wysokich, pon.eważ dotychczasowe (na Ha1 i 
Gąsienicowej, w Morskiem Oku, Dolinie Roztoki, 
Łysej Polanie i t. d.j są już całkowicie dia ceiów 
górskiej ‘urystyki wystarczające. Buaowa nalszych 
schronisk będzie zaniechana- Nowotarski oddział 
Polskiego Towarzystwa Taw-zańskiego zamierza 
wybudować w przyszłym roku schronisko na Tur 
brczu w Gorcach i nazwać imieniem piewcy i syna 
Podhala — Orkana.

Z f t  ś f i i a t o .
0DZNACZEN7E POLSKIEGO UCZONEGO. Insty- 

D?>nAnT nr. i  ,, , , tu badań naukowyoh w Berlinie przyznał zloty
RZĄDÓW. 29 b. m. odbył się we_ Lwowi* wiec medaJ za naukowe' nad mózgiem ludzkim

J C 19 , SytuaoJ1 ’ *0SP°'ria,S ze] uczonemu polskiemu, dr. Maksymilianowi Ruse,
* * * * * *

innymi redaktor Heller imieniem P. P. S., który 
mówił o dodatnich wynikach przewrotu majowego. 
Następnie uchwalono szereg razolucyj, stwierdza­
jących drdatnie owoce rządów pomajowych, OTaz 
szereg aktualnych postulatów. Zgromadzenie wy­
słało telegramy hołdownicze do prezydenta Mości­
ckiego i do marszałka Piłsudskiego.

NAPAD TŁUMU Na  PRZYTULISKO SS. SPR- 
CANEK WE LWOWIE. Głośną była przed kilku 
miesiącami we Lwowie sprawa zniknięcia z domu 
rodziców Fanny Bromie, córki kupca. Oneguaj — 
jak donosi „Słowo Polskie" — w gouzmacn popo­
łudniowych rozeszła się wśród trzeciej dzielnicy 
wieść, że Promisótwna znajduje się w przytulisku 
SS. Sercanek przy ul. Sieniawskiej W jednej 
chwili ąebrał się około godz 3 po południu na tej 
ulicy przed przytuliskiem tłum żydów, liczący 
około 1000 osób, i wśród krzyków począł domagać 
się wydania Prornisównej, a nawet niektórzy ży­
dzi usiłowali roizbić bramę przytuliska i obrzucili 
r rzytulisko kamieniami i wybili kilkanaśce szyb. 
Przybyły na miejsce oddział posterunkowych pie­
szych i konnych w szybkim czasie rozprószył 
tłum.

K RWćWY NAPAD RABUNKOWY Zr Stanisła­
wowa donoszą: Ongdaj po północy wdarł się jakiś 
sprawca w celach rabunkowych do mieszkania 
ks. Ponibalskiego, gr. Kat. proboszcza w Deiaty- 
nie, przez otwarte okno do sypialni i zaczął plą­
drować po poKoju, wreszcie porwał ze stołu sre­
brny zegarek i zaczął uciekać Zbudzony hałasem 
ksiądz Ponibalski, puścił się w pogoń za wlamy- 
wa :zem, a  gdy go ścigał przez ogród, fen nagle 
odwróci! się i dał do księdza strzał z rewoaren 
raniąc go ciężko w nogę. Posterunek P. P. w Dela- 
tynie rozpoczął dochodzenia i aresztował trzecu 
osobników, podejrzanych o wspłudział w zbrodni. 
Na miejsce czynu wyjechali również wywiadowcy 
ze Stanisławowa z psem policvjn(m „Mistrem".

iTIROR SMIERCi NA MO BI SD P CE WŁASNEJ I 
ŻONY. Jak donoszą z Kołomyji, w głośnej sprawie 
o zamordowanie młodej i bogatej wlośc;an.ki, Ka­
tarzyny Kowbaśniuikowej, z pobliskiej wsi Wer- 
biąż przez jej męża, Bmytra RowbaśniuKa, zapadł 
wyrok, wydany przez trybunat sędziów przysię­
głych, zasądzający mordercę na K arę śmierci przez 
powieszenie. Morderca, który upozorował samobój­
stwo swej żony, a  następnie udawał umysłowo 
chorego, przyjął wyrok bez większego wrażenia.

STRASZNA KATASTnOFA W KOŚCIELE POD- 
CZAS PROCESJI. W święto W niebowstąpienia 
około godz. 6 wiecz. w czasie procesji w kościele 
parafjalnym w Wąbrzeźnie, obalił się mur obok 
kościoła, wskutek czego 15 osób zostało rannych, 
z których 5 osób doznało połamania nóg i żeber. 
Pogotowie ratunkowe ulokowało ofiary wypadku 
w miejscowym szpitalu. Przyczyny katastrofy do­
tąd nie zostały ustalone, szczegółów narazie brak.

STARUSZKA 74-LETNIA ZABIŁA MĘŻA. Apo-
lonja Schmidt z Ghomielnicy pod Poznaniem, po­
kaleczyła widiami głowę swego męża tak dotkli­
wie, że zmarł w szpitalu. Wróc'l on pijany do 
domu i żądał pieniędzy ęd żony W wyniku sprze­
czki wywiązała się walka, której epilog byl t r a ­
giczny. Sąd skazał 7I-letnią Apolonję Schmidt na 
rok więzienia.

POTM OFNA ZBRODNIA PODPALENIA STO- 
DOŁY Z ŻOŁNIERZAMI Według mformacyj „Ku- 
rjera Poznańskiego" w sprawie tragicznego spale- 
ma się żołnierzy w stodole gospodarza Pawła 
Kluczyńskiego w Kunowie, powiat ;i>rem, bezpo­
średnio po pożarze udała się na miejsce wypadku 
specjalna komisja wojskowa, która po przeprowa­
dzonych szczegółowych dochodzeniach ustaliła, że 
ogień me spowodowali żołnierze, jak o tom pier­
wotnie mówiono, lecz najwidoczniej wchodzi tu 
w grę zbrodnicza zemsta; w związku z .am dokc- 
rano  już aresztowania paru osób, których nazwisk 
nie podaje się jeszcze ze względu na śledztwo.

WYSTAWA MORSKA NA PODHAJ.l' W nie 
dzielę w południe odbyło się w udekor rwanej 
kwieciem i zielenią sali Bazaru Polskiego w Zako­
panem. otwarcie wystawy „Polskie Morze", urzą­
dzonej przez tutejszy oddizial I igi morskiej i rzecz­
nej. Otwarcia wystawy dokonał prezes Polskiego 
Koła marynistów, Władysław Nałęcz. Po przemó­
wieniu p. Nałęcza, zwiedzili goście poszczególne 
eksponaty. W ystawa przedstaw.a się bardzo korzy­
stnie. Przeszło 80 prac wykazuje nasz dorobek 
marynistyczny. Podnieść należy -jz uznaniem pro- 
pagowanie morza przez naszych malarzy. Prace 
w ystaw ili: Birula-Bialeniecki, Dolżycka, Galek.
Jaksa. Kłosowski, Kotarbiński, Nałęcz, Rykała, 
TeriedkL Oiwocz działu malarskiego, w ystaw a po*

w Rrakowie. Jak się dowiadujemy, dr. Kosę za­
mierza W najbliższym czasie przybyć na kuko- 
miesięrzny pobyt do Polski.

Z  ROZWOJU ESPERANTA Policja paryska 
umieściła tabliczkę informacyjną odnośnie do 
t. zw. kart identyczności dła obcokrajowców 
" r dwóch językach: francuskim i esperanckim. — 
Międzynarodowy kongres światowej Unji radiofo­
nicznej. który odbył się w dniach 11— 13 b m. 
w Lozannie, przyjął esperanto do radjoaudycyj 
międzynarodowych. Uchwała ta  obowiązuje oKoło 
10 państw, wchodzących w skład Unji, m. i. także 
Polskę, reprezentowaną na kongresie przez nacz. 
dyrentora Itaaja Polskiego, p. Chamca.

SUKCES WIELEŃSKTEuO DYRYGENTA W PA­
RYŻU. W paryskiej Wielkiej Operze odbyto się 
onegdaj pierwsze przedstawienie „Zaczarowanego 
fletu" Mozarta pod kieruaiikieim dyrektora wiedeń­
skiej opery państwowej, Franza Schalka. Zaraz 
z początkiem przedstawienia i przed każdym 
aktem witano Schalka owacyjnemi oklaskami, po- 
wtarzającmi się po każdej odsłonie i zakończeniu 
opery.

KuĘSLA POWODZI NAD WOŁG4. Z Moskwy 
donoszą: Powódź rzek. Wnłgj przybrała rozmiary 
olbrzwmiej katastrofy w okolicy Astrachanu. Rze­
ka wezbrała i wylała szeroko po obu brzegach, od­
cinając Astrachań od świata. Nadto straszna bu­
rza., szalejąca na morzu, zapędziła fale. wysokie 
jak donny, na miasto Tamy zostały poprzerywa­
ne. Port naftowy jest zupełnie zniszczony okolicz­
ne wioski zalane wodą. Wojskowa i cywilna że­
gluga sowiecka usiłuje ratować mieszkańców sta­
tkami.

POŻAR NA OKRĘCIE KSTĘCIA JORKU Z Lon­
dynu donoszą: Na okręcie wojennym, na którym 
wracali z Australji księstwo Jorku, zajął się jeden 
ze składów ropy, służącej do ooalania maszyn. 
Ogień udało się ugasić, dzięki nadzwyczajnemu 
bohaterstwu zalon. Straty stosunkowo niewiel­
kie, jedynie hala maszyn w niektórych miejscach 
uszkodzona.

n ych  u rozm aicona , n ie  m a sobie rów nego, 
zw łaszcza  że dość gęsły jeszcze las n a  górze 
chroni m ieszkańców  od w ichrów  zachodn ich  
i pó łnocnych. P rzed  k ilku  la ty  zbudow ał tu  
na  najw yższe m m iejscu  pod lasem  a  ponad  
dom am i m iasteczk a  pierw szą, w in ę  in sp ek ­
tor szkolny L orenz i za łoży ł n a  parce li m or­
gowej sad, k tó ry  już dzisiaj budzi poaz iw  
i zazdrość Ani n ik t n ie  p rzypuszczał, by r.a  
tym  kam ien is tym  zberku  m ogh róść  tak ie  
czereśn ie , tak ie  jabton ie , gruszk i, ś liw y, ta ­
kie w span ia łe  ag resty , porzeczki i mogły się 
udaw ać takie  jarzyny , P ra c a  w y trw a ła  i u m ie­
ję tn a , zam iłow anie i rz e te ln a  w ied za  popi-o- 
stu ogłuszyły w szystk ich , że n.'k t n ie  m a  od­
wagi n aśladow ać  takiego przyk ładu . N aśladow ­
ców  znalaz ło  się jed n ak  k ilku  w b u d o w a iru  
w ill n a  tej w ysokości d la  le tn ików ; jest ich  
już k ilka p rzew ażn ie  p ry w atn y ch , p rzez  oby­
w ateli krakow skich  zbudow anych ; o toczeniem  
rcm an tycznem  jednak  ż ad n a  n ie  może w spół­
zaw odniczyć z w a lą  „T ad eu sza" , położoną 
w lesie z w idokiem  n a  w schód i północ. S ie- 
dm iom orgow y p ark , s taw ek  ry b n y , ła z ien k i 
tuszow e i m nóstw o chodników  po lesie z ła ­
w eczkam i w m iejscach o tw artych , p izypom i- 
n a ją  n iek tóre  części p arku  krynickiego, n a tu ­
ra ln ie  w m in ia tu rze . Z ak ą tek  c ichy  z  pow ie­
trzem  baisam icznem  z o tacza jących  p ły n ącem  
lasów, z w idokiem  aż  do K rakow a sięgającym  
cieszy si^ z roku  n a  rok co raz  w iększą, frek ­
w encja  tem w ięcej, że p en sjo n a t rze te ln ie  p ro ­
w adzony i d b a ły  o w ygody gości m a  ceny  
p rzystępne a  n aw et, ja k  n a  n asze  sto sunk i, 
niskie

T a n iezn a czn a  od K rakow a odległość i n ie ­
zw ykle w aiuinki letn iskow e sp row adza  n ie ­
w ątp liw ie i w  tym  roku pełno  gości, k tó rych  
nie b rak  n aw e t obecnie p rzy  tak iej zm ienne j 
pogodzie i n ies łychan ie , jak  n a  ten  czas, n i­
skiej tem pera tu rze . Z azd rośc im y  tym , k tó rzy  
tu  p rzebyw ać  b ęd ą  w  tygodn iach  upałów  i 
zaznają  w szy stk ich  rozkoszy tego młodego a  
już poszukiw anego le tn iska.

(P k ).

Z naszych letnich siedzib.
(Korespondencja „N. Reformy".)

L anckoron; z końcem  m aja.
Kto odk ry ł L ancko ronę?  W łaściw ie  n ie  po­

trzeb a  jej było  odkryw ać, bo b y ła  aż  nadto  
w idoczną każdem u, jadącem u  koleją do S u ­
chej lub  z pow rotem ; w szyscy  się zachw yca­
li w sp an ia łą  p an o ram ą  w  ram ach  K alw arji 
i L anckorony  z dość znacznego w zn iesien ia  
ku S tron iu , skąd  m ożna by ło  s iecnąć  okiem  
aż  do B ie lan  i Kopca K ościuszki. PrzystęD - 
nrejsza K a lw arja  m iew ała  dość liczn y ch  le t­
ników , ale ty lko  do p ie rw szych  dn i s ie rp n ia ; 
przed w ielk im  odpustem  trzeb a  było opuścić 
siedzibę, bo rzesze pą tn ików  za lew ały  w szy st­
kie izby , kom ory, s trychy  a  n aw e t stodoły..

O bliskiej, a  lasam i zak ry te j L anckoronie  
n ik t nie pom yśla ł, a  jeże li p o m y śla ł i spró­
bow ał, to drugi ra z  tej próby  podjąć się nie 
w ażył. M iasteczko —  bo tak ie  zajm uje m iej­
sce w h ie ra rch ji społecznej —  położone n a  
południow o-w schodnim  stoku  góry, na  550 
m etrów  w ysokości m ającej, jako daw na  osa­
da podzam kow a, a  praw dopodobnie i kolonia 
n iem iecka  (św iadczy  o tem  nazw a), n ie  m a 
zupełn ie  c h a ra k te ru  m iasteczka , ch y b a  tylko 
o ty le , że m a  p lac  zw any  ry n k iem , ksz ta łtu  
kw adratow ego, a le  otoczony dom kam i skrom - 
nem i starego  n iem ieckiego tynu , w których 
darm o, jak  w m ieście , szu k a łb y ś tu  sklepów, 
t ludność bow iem  jest w y łączn ie  ro in  cza, n ie ­
co rzem ieś ln icza , p rzem ysł n ie  rozw in ię ty  ża ­
den, h a n d lu  b rak  rów nież, bo jed y n y  żyd m a 
szynk, jak zw ykle, i s ta ra  się o rozw eselenie 
osow iałych L anckoron ian .

S tosow nie do poziom u o św ia ty  b rak  też  w  
f .anckoronie w szystk iego —• a le  za  to ma 
L anckorona położenie, którego jej m oże po­
zazdrościć  każde m iasto  w Polsce. W idok roz­
legły od B ielan  i K opca K ościuszki az  do 
BaLiej G óry. ta ranam i lasów  i w zgórz zielo-

Z kongresu autorów 
dramatycznych.
(Korespondencja „N. Reformy".)

R zym , w  m aju .
P ió r w szy K ongres m iędzynarodow ej konfe­

renc ji Z w iązku  au to rów  i kautpozytorów  d r v  
m atycznych  rozpoczął o ficjaln ie sw oje ob rady , 
poprzedzone tow arzysk iem  spo tkan iem  liczn ie  
rep rezen tu jących  poszczególne k ra je  u czestn l 
ków. S po tkan ie  to  odbyło się w  siedzibie w ło­
skiego S to w arzy szen ia  A utorów . G łów na uro­
czystość  in au g u racy jn a  odbyła się n a  K api­
tolu, gdzie pow ita ł gości im ieniem  m ia s ta  gu­
b e rn a to r R zym u, książę Spada, zazn acza jąc  
w m ow ie swojej pow italnej, ze R zym  z n a tu ry  
izeczy  n ada je  się na m iejsce zw ołania p ie r­
wszego kongresu  p rzedstaw icie li sztuki d ra m a ­
tycznej, jako  ze te a tr  ko rzysta ł tu ta j zaw sze 
ze szczególnych przyw ilejów  i opieki p ań stw o  
wej. W idow iska scen iczne w  ró żn y ch  sw oich 
postac iach ; cy rku , am fitea tru  i św ią ty n i sz tu ­
ki, by ły  w  R zym ie w czasach  s ta ro ży tn y c h  
m iejscem  zb ie ran ia  się w szystk ich  obyw ate li 
m iasta.

Na m ow ę gubern a to ra  odpow iedział im ie­
niem  uczestn ików  kongresu  sen a to r M orelio, 
p rzew odniczący w olskiego Z w iążku  autorów.- 
P rzem ów ien ie  jego by ło  a rcyw zorem  ta len tu  
krasom ów czego, a  za razem  erudycji. Z a ją ł 
zw łaszcza  słu ch aczy  podkreślony  p rzezeń  
fakt, że p ierw sze w  dzie jach  ludzkość stow a­
rzy szen ie  au to rów  założone zosm ło w R zym ie 
n a  cz te ry  w ieki p rzed  C hrystusem . S za tk a  d ra ­
m atyczna  zrodz iła  się n a  podłożu religji, te a tr  
w y ra s ta ł obok św ią ty n i. Owóż pew nego d n ia  
R zym ian ie , zw ątp iw szv  o opiece Logów, po- 
naozyli 0 0 ecie L iw juszow i A ndronikow  u rz ą ­
d zen ie  n a  cześć bóstw  igrzysk szczególnie do ­
borow ych . L iw jusz w y w iąza ł się tak  dobrze 
ze swego zad an ia , że ig rzyska  zy sk a ły  u zn am ą  
bogów i p rzejednały  ich. W nagrodę za  fo od­
d a n a  została  poecie św ią ty ń  a  M inerw y n a  
A w entynie  z  p rzeznaczen iem  jej n a  siedzibę 
Z w iązku  au to rów  i ak torów  „scribae  et h i- 
s trio n es" , k tó ra  sta ła  się w  ten sposób m er- 
woz w orem  „Collegium  poeto ru m " naszych  
w spó łczesnych  związków i z rzeszeń  au to r­

skich.
N a przew odniczącego kongresu  pow ołano 

znanego  doskonale  1 u n as  kom edjo- i farso- 
p isa rza  francusk iego , de FleT.sa. G łów nym  ce 
lem obrad  kongresu  b y ła  rew izja  konw encji 
berneńsk iej i s to sunek  do  m ej konferencji. 
M iędzy in n y m i postaw iony  został w niosek, 

aby  n a  konferencję  Z w iązku m iędzynarodo­
wego ochrony  dzieł lite rack ich  i a rty s ty cz n y ch , 
k tóra rów nież będzie zw o łana  do R zym u 
w p aźdz ie rn iku  bieżącego roku i także pośw ię­
cona będzie rew izji konw encji berneńsk ie j, za ­
p roszen i zostali p rz e d s ta w ie n ie  Z rzeszen ia  a u ­
torów  w ch a ra k te rz e  zaw odow ych  ekspertów .

Przedstaw nciel Z rzeszen ia  am erykańsk iego , 
Fm erson , w y raz ił sw ojem  'm ien iem  życzen ie  
D rzystąpienia do konw encji berneńsk ie j i za- 
in terpelow ał kongres, jak ie  n a leża łoby  noczy- 
nić w  tym  celu  kroki. D elegat n iem ieck i zap ro ­
ponow ał zn iesien ie  zastrzeżeń , poczynionych  
przez członków  konw encji, oraz p rzed łużen ie  
trw a n ia  okresu  ochrony  au to rsk ich  p raw  d a  
50 la t do śm ie-c i au to ra .

Jednw m  z głów nych punk tów  program u było  
'Przyjęcie członków  kongresu  w  pa łacu  Ghigi 
p rzez  M ussoliniego. do którego de F lers, ’Qk o  
przew odniczący , w ygłosił z ręczną , p e łn ą  iście 
francusk ich  kom plem entów  mowę.
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T e a try -K in a -K o n c e rty
Dnia 31 mola

2  TEATRU M. IM. J. SŁuWACKIFGO. Dziś, 
w e w torek, n a  p rzedstaw ien iu  popu larnem  
a n e rw k a ń sk a  now ość C hann ing  Polocica 
„Z n ak  na  d rzw iach " . T akże następne  przed- 
stew jeA ia w tym  tygodniu  przyniosą, po ce­
n a c h  popu larnych , pow tórzenia najbardziej 
su k cw o w y ch  now ości o sta tn ich  tygodni. Ju tro , 
w e środę, po ra z  22-gi „C yrano  de B ergerac".

REPERTUARY:

TEEATR IM. SŁOWACKIEGO:
V  lorek: „Z nak  n a  d rzw iach "  ( p o p u l a r n e ) .
Ś roda: „C yrano  de B ergerac" (popularne).
C zw artek : „Z nak  n a  d rzw iach "  (popularne).

5P 0* IIE N ” E » o o K a !e  6

P A T i P I M O N
HJJ*!L5! WESOUfoWlt SMMil p. t BOKSERZY

C o  d z s i a j  g ra ją  w  k in a c h ?
B rgateia: „Miłość" (Elżbieta Bergner).
Jiuwoici: „0 czem się nie mówi" (Smosarska).
Promień: .Bokserzy" Pat i Patacnon.
R e d u t a :  „Honor i ojczyzna" i „Dodo na poio 

waniu'
S iltika: „Ta m ała z Vanete“ (Vivian Gibson, 

C Alezander i Ossi Oswalda) ł
Uciecha: ..Ojsi-aun a  miłość króla" poemat nu 

lóSei 8 aktów (Dorota GishX
W an ia : ,S trzeżc ie  się  dz iew czę ta1.
W am aw as „Otchłań złota" (Tum Mi z) i i  ko­

medie.

Program siaqji runjo^nlcznucSi:
na w to r e k , d n ia  3I m a ja  1927 r.

K r a k ó w  <422 m . )  G. 17.15— 18.40: T r a n s m i s j a  2 W a r -  
• z a w y ,  g .  19—19.25: O d c z y t  p. t .  „ Ż y c ie  w y r a z ó w  pol-  
b k i c h ,  cz. V I .  D o b ó r  w y r a z ó w  w s ł o w i e  1 p i ś m i e '*  — 
■wyeł. d r  J .  Łoś , p r o f .  U. J „  g . 19.30—19.55: O d c z y t  
P- t .  „ S z k o ł a  p r a c y  s p o ł e c z n e j  w K r a k o w i e  1 Je j zua-  
c z e n i e ”  — w y j f l .  d r  L e w k o w l c a c w a ,  g,  20—20.30: 
P r z e r w a ,  e w e n t u a l n i e  k o m u n i k a t y ,  g .  20.30: A u d y c j a  
k r a k o w s k a :  K o n c e r t .  W y k o n a w c y ;  p r o f .  Z v g m u n t
P r z e o r s k l  ( f o r t . ) ,  p. S t a n i s ł a w  S i w t k  (śpiew)[ S t e l i a  
D o r t h e l m e r ó w n a  ( s k r z y p c e ) .  W  c?8S le  p r z e r w y  kr>n 
c e r t  u n a d a n y  b ę d z i e  z W a r s z a w  ' k o m u n i k a t  „Mafii 
s a j e r  P o l o c a i g “ w  J ę z y k u  f r a n c u s k i m ,  g. 52: K o m u  
m k f t t  m e t e o r o l o g i c z n y ,  s y g n a ł  c z a s u ,  k o m u n i k a t y .

W a r s z a w a  (1U1 m.) G. 12: K o m u n i k a t  l o t n i c z o  me- 
t e o r l o g l e z n y ,  g . 15: K o m u n i k a t y :  g o s p o d a r c z y  1 m e ­
t e o r o l o g i c z n y  o r a z  n a d p r o g r a m ,  er. 16.30—17: O d c z y t  
p .  t .  „ M u z e u m  N a r o d o w e  w W a rs za w ie* *  — z  d z i a ł a  
„ K r a j o z n a w s t w o ”  — w y g i .  p r o f .  W .  T r o j a n o w s k i ,  
g .  17—17.15: N a d p r o g r a m .  K o m u n i k a t y ,  g . 17.15: M a  
z y k a  l e k k a .  W y k o n a w c y :  O r k i e s t r a  P . R „  p o d  d y r  
J a n a  D w o r a k o w s k i e g o ,  W i t o l d  E l e k t o r o w i c z  ( ś p i e w  
j  f o r t . )  i T a d e u s z  G ó r z y ń s k i  ( s k r z y p c e ) ,  p .  18.40—19: 
R o z m a i t o ś c i ,  g. 19— K o m u n i k a t  P . A .  T „  g. 
19.15— 19.40: O d c z y t  p. t .  „ J u l j u s z  S ł o w a c k i  — z a r y s  
ż y c i a  1 r o z w o j u  d u c h o w e g o  ' — w y g ł o s i  d r  K o n r a d  
G ó r s k i ,  g. 19.40—20.05: O d c z y t  p .  t .  „ O  p o m n i k  W ł a ­
d y s ł a w a  W a r n e ń c z y k a  w B u ł g a r i i ”  — w y g ł .  m in .  
T .  G r a b o w s k i ,  g .  29.05—29.15: K o m u n i k a t  r o l n i c z y ,  
g . 20.15: T r a n s m i s j a  z F i lb a r m o n .1 l  w a r s z a w s k i e j  u- 
r o c z y s t e g o  k o n c e r t u  d l a  u c z e s t n i k ó w  I V - g o  M i ę d z y ­
n a r o d o w e g o  K o n g r e s u  M e d y c y n y  i F a r m a c j i  W o j -  
B k w e o j .  W  p r o g r a m i e  m u z y k a  p o l s k a .  W y k o n a w c y :  
O r k i e s t r a  f i l h a r m o u i c z n a  p o d  d y r .  E m i l a  M ł y n a r  
Błf lego,  c h ó r  T w a  ś p i e w a c z e g o  „ H a r f a ” , p o d  d y r .  
w a c ł a w a  L a c h m a n a ,  o r a z  J ó z e f  Ś l i w i ń s k i  ( f o r t . )  
I r e D a  D n b i s k a  ( s k r z y p . ) ,  W a n d a  W e r m i ń a k a  ( ś p ie w )  
i p r o f .  L u d w i k  U r s t e i n  ( a k o m p . l .  g .  22: K o m u n i k a t  
l o t n i e z o  m e t e o r l o g i c z n y .  S y g n a ł  c z a s n ,  k o m .  P .  A .  T. 
1 n a d p r o g r a m ,  g .  22.30—23,30: M u z y k a  t a n e c z n a  z re- 
• t a n  r a c j i  „ R y d z ” ,

P o z n a ń  (270 m .)  G. 17.15—18.45: T r a n s m i s j a  k o n c e r  
t a  z W a r s z a w y ,  g. 18.45—19: N a d p r o g r a m ,  g .  19—19.25: 
O d c z y t  z s e r j l  o r g a n i z o w a n y c h  p r z e z  T o w .  C z y t e l n i  
L u d o w y c h  p. t .  „ P r z r r o d a  w  maju** — w y g ł ,  p .  K i l  
m a .  g  .19.25— 19.40: K i l k a  n w a g  „ P r z e d  z ł o t e m  m ł o  
d y c h  P o l e k ” — w y g ł .  p. r e d .  W o l n o l w t c z ó w n a ,  g, 
19.40—20.05: O d c z y t  p. t .  „ W s p ó ł c z e s n e  m a l a r s t w o  w 
P o l s c e  1 n a  Z a c h o d z i e ”  — w y g ł .  p .  W ł a d y s ł a w  L a m  
£ .  30.15: K o n c e r t  o r k i e s t r y  w o j s k o w e j  58 p. p. p od  
b a t  a  t ą  k p t .  C m i e l e w i c z a .

n a  ś r o d ę  d n . 1 c z e r w c a  1927 r.
K r a k ó w  (422) G o d z .  1C.40—17.10: A u d y c j a  k r a k o w s k a :  

P r o g r a m  d la  d z i e c i :  g o d z .  17.15—18.40: T r a n s m i s j a  s  
W a r s z a w y ;  g o d z .  18.49—-19: R o z m a i t o ś c i ;  g o d z .  19—19.25 
O d c z y t  p o d  t y t .  „ Z  r a d  W a r d a r u ” , w y g ł .  d r .  W .  M ole . 
p r o f .  TJ. J . j  g o d z .  19.39—19.55: O d c z y t  p o d  t y t .  „ O  z a ­
w o d a c h  p r a w n i c z y c h ”  (Z  c y k l u :  P s y c h o t o c h n i k a  i p o ­
r a d n i c t w o  z a w o d o w e ,  d l a  m ł o d z i e ż ą  k o ń c z ą c e j  s z k o ł y  
ś r e d n i e ) ,  w y g ł .  d r .  J .  G w i a z d o m o r s k i ,  e t .  a s .  U.  J . ;  
g o d z .  29—20.30: P r z e r w a ,  e w e n t u a l n i e  k o m u n i k a t y ;
g o d z .  20.30: T r a n s m i s j a  z  W a r s z a w y .

W a r sz a w a  (1111) G odz . 12: K o m u n i k a t  lo t n l c z o - m e -  
t e o r o l o g i c z n y ;  g o d z .  15: K o m u n i k a t y :  g o s p o d a r c z y  i 
m e t e o r o l o g i c z n y  o r a z  n a d p r o g r a m :  g o d z .  16.30— 17:
P r o g r a m  d l a  d z i e c i ;  g o d z .  17—17.15: K o m u n i k a t y ,  n a d ­
p r o g r a m ;  g o d z .  17.15: K o n c e r t  p o p o ł u d n i o w y  s y m f o ­
n i c z n y .  W y k o n a w c y :  O r k i e s t r a  P  R . ,  p o d  d y r .  J ó ­
z e f a  O z i m i ó s k i e g o  i p r o f .  W i k t o r  Ł a b u ń  alei ( f o r t . ) ;  
g o d z .  18.49— 19: R o z m a i t o ś c i :  g o d z .  19— 19.13: K o m u n i ­
k a t  P .  A .  T . :  g o d z .  19.15— 19.40: „ S k r z y n k a  P o c z t o w a ”  
k o r e s p o n d e n c j ę  o m ó w i  d r .  M.  S t ę p o w s k i ;  g o d z .  19.40— 
20.05: O d c z y t  p. t . „ L i g a  N a r o d ó w  a  o p i e k a  n a d  
d z i e c k i e m ” — z d z i a ł u  „ H i g j e u a ”  — w y g i .  p . S t .  
P o z n e r ;  g o d z .  20.05—20.20: K o m u n i k a t  r o l n i c z y :  g o d z .  
20.30: K o n c e r t  w i e c z o r n y .  W .  A .  M ozar t . :  „ B a s t i o n  e t  
B a s t i e n n e ” , o p e r a  k o m i c z n a  w  j e d n y m  a k c i e  w  tło-  
m a r z e n i u  i r e ż y s e r i i  W i n c e n t e g o  R a p a c k i e g o .  W y k o ­
n a w c y :  S t e f a n i a  M i l l e r o w a  ( B n s t i e n n e ) ,  M i e c z y s ł a w  
S a l e c k i  ( B n s t i e n ) ,  S t a n i s ł a w  Z n i c z  ( C o la s ) .  W  p r z e r ­
w i e  k o m .  M e s s a g e r  P o l o n a i s  w  j ę z y k u  f r a n c n s k f m ;  
g o d z .  22: K o m u n i k a t  l o t n i c z o - m e t e o r o l o g i c z n y .  S y ­
g n a ł  c z a s u .  K m n u n i k a t y  P .  A.  T ..  o r a z  n a d p r o g r a m ;  
g o d z .  22.30—53.30: T r a n s m i s j a  m u z y k i  t a n e c z n e j  z r e ­
s t a u r a c j i  „ R y d z ” .

P o z n a ń  (270) G od z .  13.30— 15: K o n c e r t  o r k i e s t r y  w o j ­
s k o w e j  7 p.  a. c.  p o d  b a t u t a  p .  S t e r n a l s k i e g o ;  g o d z .
17.15—18.45: T r a n s m i s j a  z W a r s z a w y :  g o d z .  18.43— 19: 
N a d p r o g r a m :  g o d z .  39—19.25: S -c ia  l e k c j a  e l e m e n t a r ­
n e g o  k u r s u  J ę z y k a  a n g i e l s k i e g o  w y k ł a d a  l e k t o r  U .  P .  
M .  Z. A r e n d ;  g o d z .  19.23—19.40: K o m u n i k a t y  r o l n i c z o ,  
g o s p o d a r c z e ;  g o d z .  19.49—20.95: O d c z y t  z  d z i n l n  r o l n i ­
c z e g o  p .  t .  „ R o r w ó j  p l a n t a c y j ”  b u r a c z a n y c h  w  W i e b  
k o p o lp c e  i n a  P o m o r z u ” ,  W y g ł .  K .  T e m l e r ;  g o d z .
20.15— 22: T r a n s m i s j a  k o n c e r t u  P a ń s t w o w e g o  K o n s e r ­
w a t o r i u m  w  P o z n a n i u  z  A u l i  U n i w e r s y t e c k i e j .  — 
W  p r o g r a m i e  d z i e ł a  B o e t h o v e n a .

B e r lin  (483.9 i 5R6 m .) G. 16.30. K o n c e r t , g . 29.30: 
A r n o ld  Z w e ig  o d c z y ta  w ła s n ą  n o w e lę , g . 23.80: M o  
T yk a k a m e r a ln a .

L a n g c n b e r g  (499.8 m .ł G. 17.80: T r a n s m U ja  k o n c e r ­
tu  t  D o r t m u n d u ,  g . 20.30; H u m o r , g .  21: K o n ce r t  
fo r t e p ia n o w y . —

U p s k  (365-8 m-) 1Ł?0: K o n c e r t , g .  20.15: K ^ o ce rt
p i k .  gym fon lC Ł lie i. K- Zł-is*  M u zy k a  do ta ń c a , ,

W i e d e ń  (537.2 m .)  G. 13.15: K o n c e r t  g . 20.05: K o n ­
c e r t  ( u t w o r y  d a w n y c h  m i s t r z ó w ) ,

B r n o  (441.2 m .)  G. 19: K o n c e r t ,  g . 30; K o m e d j a ,  g. 
21: T r a n s m i s j a  k o n c e r t u  z  k a w i a r n i .

P r a g a  (348.9 m.) G. 17: K o n c e r t ,  e.  20.10: K o n c e r t ,  
g. 22.20: T r a n a m i e j a  k o n c e r t u  z k a w i a r n i .

Z wędrówek po kinach krakowskich.
(Bagatela „Miłość". — Uc acha „Dziewczynka 
z dancmsii". — Sztuka „Ta mała z vanet«".— 
Wauzawa „Otchłań złota"—i cztuiy komeaje.

5' Nowośti; „Czai walca").
W e film .e „M iłość" ze soenajrjuszem  wwltug 

B a iz a ta  i z E lżb ie tą  B ergner, rzeczy w isu e  
św ie tną  a rty stk ą , w roli głów nej uzyska ła  B a­
gatela swój dobry  program , k tó ry  grom adzi 
w yjątkow o liczną  publiczność. N apięcie d ra ­
m a tyczne, ś w ^ J i a  g ra  aktorów  i p iękno a r ty ­
s ty czn e  poszczogólnych obrazów  dają tu  całość 
p rzy k u w a jącą  uw agę.

W tlc ie sze  publiczność baw i się doskonale 
na  kom ediow ym  film ie „D ziew czyna z d an c in ­
gu" w  pełnym  dobrodusznej w esołośsi, typo­
wo w iedeńskiej, a w  Sztuce na doa-tonałym  
film ie, k tóry  pom im o podobnego do poprzed­
niego ty tu łu  (,Ta m ała  z v arie te" ), w  treści 
swojej n iem a z tam tym  nic w spólnego, a u j­
muje sza lonym  hum orem  dw óch w yspecja li­
zow anych  w tym  zakresie  „d iw " film ow ych, 
V ivian G ibson i Osi O sw aldi, o raz  p ięknem  i 
zd jęciam i z n a tu ry .

W  W arszaw ie  am ato rzy  sen zacy jnych  w ra ­
żeń  i zdum iew ających  fizyczno-sportow ych 
w yczynów  Tom a i M ixa, m ają  icn dow oli 
w  aw an tu rn iczy m  film ie „O tch łań  z ło ta", po- 
zatem  zaśm iew ają  się n iepoham ow anie n a  
cz te rech  aż  kom ediach w esolycn n iepraw do­
podobieństw .

W N ow ościach u jrm ijący m uzycznym  sen ty ­
m entem  „C zai w alca" , w  R educie nastró j Wi- 
d z a  przechodzi od m elodra ma tycznej sensaSji 
do spazm atycznego  śm iechu  pom iędzy „H ono­
rem  i o jczyzną ' a „Dodem n a  polow aniu". 
W anda w znow iła  „ 0  czem  się nm  m ów i" ze 
S m jsa rs k ą  iS tm J

MiriTcf. Z ilu s trac ją  w edług fresku  i r. A ngelika 
da Fiesole, N akład G ebethnera  i W oltfa. Po­
ży teczną  k s iążk ą  i to bardzo  „n a  czasie", trze­
ba  nazw ać polski p rzek ład  dzieła  prof W. F. 
Foerstera. K siążka  ta jest znakom itą  p róbą 
orzystosow an ia  zasad  c l.rześc ijań slw a  do no­
woczesnego dn ia  pow sz°dnjego, szczególnie w a­
ż n ą  w dotnie k ry zy su  psychik i w ojennej. 
„K siążka  n a sza  —  zau w aża  au to r w  przem o­
wie —  zw raca  się przeaew 9zystk iem  dc tych 
kół, k tó re  oudaliły  się od religji. Może ona je­
dnak okazać się poży teczną i d la  do jrzalszej 
m łodzieży ch rześc ijańsk ie j, k tó ra  w stępuje dziś 
w św iat pełen  rozstroju i k tó ra  zapew ne z ra  
dością przyjm ie, jeśli jej ktoś, kto sam  p rze­
szedł p rzez  w szystk .e  z łudzen ia  now oczesne, 
potw ierdzi, że to, co ona  znała  do tychczas ja ­
ko n a jśw ię tszą  tylko tradycję , stanów , rów nież 
najg łębszy  sen s rzeczy  wis lo ś c i '. ’ A utor nie 
w ierzy , b y  ludzkość dzis ie jszą  ocalić mogły 
z m oralnej jej nędzy  tylko środki polityczne 
i gow odarcze. W szak  politykę tę i życie gospo­
darcze traw i dlatego w łaśn ie  tata gręiboka cho­
roba, ze czrow iez now oczesny żyje dziś w ta ­
kiej w ięzi sam oiabstw m  i w  takiej niew ierze 
w św ia t w yższy , iż um ie ty lko rozluźn iać, 
a  n ic nowego budow ać. To też ocalenie ludzko­
ści zastąp ić  m oże jecR me p rzez  rozbudzenie  
m ałych , zw olna  ro z ras ta jący ch  się grup, które

poczną m yśleć, m ów ić i żyć z głębi zape łw e  
nowego s ta n u  duszy. N a u zn an ie , oook podn io ­
słej treśc i, zash igu ie  rów nież  doskonała  m eto ­
d a  ujęcia głębokiego przedm io tu , zanomocą. 
całkiem  prostych  p rzykładów , po iów nari, p rz y ­
pow ieści i b ardzo  tra fn y ch  n aw iązań  do a k ­
tu a ln y ch  w ypadków  życia , jak  też  z n a m  en - 
n y ch  n a rt li te ra tu ry  w spółczesnej.

— D rugi tom .„Listów ze w si"  W lad . O rnaaa . 
(N akładem  G ebethnera  i W olffa). W ładysław  
O rkan, kiórego jub ileu sz  "35-ietnięj p racy  Lite­
rackiej obchodzony jes t w  roku  b ieżącym , w y­
d a ł d rug i tom sw oich „L istów  ze w si" . Ś w ietny  
zn aw ca  s ta su n só w  w na jo ryg inaln ie jsze j ooda 
dziel niby Polski — P odhalu  —  d a je  w  now ej 
książce znow u cały  szeirrg c iekaw ych  obrazów  
bujnego życ ia  góralszczyzny . G łęboka zna o- 
mość tego ludu , p raw dziw a m iłość, n ie  zaśle ­
p ia jąca  i n ie  kon tem p ian cy jn a , a leżyw a, 
baczna i czu jna , bije z k a r t  tej p ięknej książfc, 
W inni n ią  za in teresow ać się m ety lko  „oezia  
teresow ni" zw olenn icy  lite ra tu ry  n ap raw d ę  
pięKnej, n ie ty lko  ci, k tó rych  zac iekaw ia  p sy ­
ch ik a  l udu polskiego, ale tak że  sze ro iie  rzęs Je 
doryw czych , le tn ich  lub  zim ow ych gości 
Podhala ; m ogą być pew ni, że proste i p ięzne  
ob razy  O rkana p ęaą  d la  n icn  o ieaaw ą, dobrą  
lek turą .

Sztuka historyczna o gen. bemie
„Słow o" T arnow sk ie" dow iaduje się, że au ­

to r „W olnego M iasta" , K. K rum low ski, p racu je  
obecnie nad  n ap isan iem  sz tuk i h isto rycznej 
w zw iązku  z  p ostac ią  gen. B em a, d a ją c ą  tak 
w iele d ram atycznego  w ą tk i; i rom an tycznego  
uroku. Pom ysł do n ap isan ia  tej sz tu k i pow ziął 
au to r w  zw iązku  z  przygotow ującem u sie u ro ­
czystościam i przew iezien ia  zw łok gen. B em a 
do T arnow a, k tóre  odbędą się w  jesien i b. r  
W zw iązku  z tern pism o w ysuw a p ięk n ą  myól, 
aby  p rem iera  tej sz tuk i odbyła  się w T arnow ie, 
w  ram ach  uroczystości pogrzebow ych, w  op ra­
cow ań Hi a rty stów  krakow skiego te a tru  im Sło­
w ackiego. „ W 'te n  sposób zauw aża  s łu sz rre  
„Słow o T arnow sk ie" —  w  rodzinnem  m ieście 
gen. B em a, w chw ili pow rotu  ago p o śm ie rt­
n y ch  szczątków , w p lastyce  sceny, w żyw em  
słowie s tan ę łab y  p rzed  w spółczesnym i w spa­
n ia ła  postać w ielkiego w odza i boha ie ra , —  
n a  tle jem u pośw ięconych  uroczystości".

Wostawa w Prałaltiwre.
W  niedzielę  p rzed  południem  o tw arto  w doi 

nej sa li w  P ra ła tów ce  w  K rakow ie w ystaw ę 
autolitografjj prof. L eona W yczółkowskiego, 
sk ładających  się n a  najnow szą  tekę tego zn a ­
kom itego m aiarza . W ystaw a, u rząd zo n a  przez 
sam ego a rtv stę , obudziła  bardzo  żyw e zain te­
resow anie, k tóre  przejaw ioł się z a raz  w p ierw ­
szym  d n iu  tfum nem  zw iedzan iem  jej p rzez  p u ­
bliczność. Cłprócz z n an y ch  w m ieście osobisto­
ści in teresu jących  się sz tuką , zauw ażono n a  
w ystaw ie O3oby ze sfe r m ałom ieszezariskich, 
w łaścicieli i w łaśc ic ie lk i sk lep ików  i k ram ów  
z Małego R y n k u  i ulicy S to larsk iej, stróżów  
kam ien icznych  i w ie lu  innych . W szystk ich  
sprow adziło  do P ra ła tó w k ' um iłow anie kościo­
ła M ariackiego, tej n raw dziw ej ka ted ry  m iesz­
czań s tw a  krakow skiego.

Z w iedzający  w ystaw y, u rząd zo n ą  n a  dochód 
odnow ien ia  kościo ła  M aijackiego, n ie  szczę­
dz ili 'n ad d a tk ó w  za. b ile ty  w stępu. Członkowie 
A kadem ickiego K oła h is to ryków  sztuk i objęli 
nadzór n ad  w ystaw ą i udzielifii w y ja śn ień  pu­
bliczności. O prócz litograti] W yczółkowskiego, 
które przedew szystk iem  sk u p ia ły  uw agę zw ie­
dza jących , podziw iano rów nież  dzie ła  sztuki, 
na leżące  do u rząd zen ia  p rześlicznej sali 
w Prałatów ce, jak  św ieczn ik  w s ty lu  p ierw sze­
go cesarstw a, zw isający  ze sfrapu  z rzeźb io ­
ny ch  belek , ob raz Z w iastow anie N. M. P., 
pędzla J. Ohzr. P ittoniego, m a la rza  w eneckiego 
z  XVIII w ieku, obraz Olgi B oznańsk iej z  roku  
1890 „W  W ielk i P ią tek " , p rzepyszne, nader 
deko racy jne  szDaleiry z aksam it i  genueńsk ie­
go z XVII w ieku , o raz  gobelin la m a n d z k i 
a  tegoż stu lecia . W spom niany  gobelm  w yobra­
ża  kap łanów  żydow sk ;ch  z a rcy k ap łan em  n a  
czele, w ita jących  A leksam dra W ’ !łk,e>go 
w chw ili, gdy po zajęciu' G azy Zbliżył się do 
Jerozo lim y, i tłum aczących  m u , że podług z a ­
w arte j w ich  księgach przcpow :e d r ',  zn 'szczy  
.potęgę p ań stw a  perskiego.

W y staw a  litografii prof. W yczółkow skiego 
n a  tle nastro jow ej sa li i w sąs ied z ta  ie z ab y t­
ków sztuki z  różnych  czasów  robi n ad e r m iłe 
w rażen ie  także  i swoiją odrębnością  od szablo­
n u  zw ykłych  w ystaw . W y staw a po trw a tylko 
k i 'k a  dni.

z a p is h i  ff le ra c ffle .
—  P ożyteczna k siąkaa . Fr, W . Focster.

„C h ry stu s  a  życie lu d zk ie"" . P rze łoży ł Józef

Zgromadzenie 
Zwięzku przem ysłowców,

K raków  31 m aja.
W  sobotę po po łudn iu  odbyło się w sa li 

Izby handlow ej i p rzem ysłow ej w a 'n e  zgro­
m adzenie  Z w iązku  przem ysłow ców  w  K rako­
wie, przy licznym  udz ia le  członkó-w, p rzed ­
staw icie li rząd u , m ia s ta  i gości ze sfer p rze­
m ysłow ych. W zeb ran iu  w zięli udział m. i 
m in is te r D r Ju ljan  T w ardow ski z W iednia , 
prez. W olter, nacz. w ydz. w ojskow ego M atu- 
Sinski, jako zastępca p. w ojew ody, w iceprez. 
m. W itold O strow ski p rezes dyr. kolej. B ar- 
w icz, p rezes dy r. poczt, i  tel. Jarszy rislĄ  
m arsz. D r Iłu p k a , w icepr. Izby  hand l. i przem . 
Peroś, dyr. B anku  polskiego M aiow sa i, dpr. 
W. K onderski, dyr. Rokosz i in.

Z ebran ie  zagaił prezes zw iązku , p. G6tz- 
Okocimsia, podkreśla jąc , że zjazd  odbyw a się 
w  szczęśliw ych  w arunkach , poniew aż jtotmn- 
ki yospodaacfee W ykamją kouaclidację.

D ługotrw ała in f lac ja  n au czy ła  patrzeć  trz e ­
źwo n a  nasze  sosunki gospodarcze. T rudno ­
ści, jakie .u jaw niły  się w ubieg łych  la tach . 
był.v w ynikiem  n iezrozum ien ia  sił żyw otnych  
kraju .

O becne w idoczna jest. zm iana  n a  lepsze; 
b ad an ia  czynników  m iarodajnych  w ykaza ły , 
jak wyrsokow artościow em i d la  naszego b ila n ­
su  handlow ego są  poszczególne dzieln ice, jak 
M ałopolska, Ś ląsk  i W ielkopolska, s tw ierdzi­
ły , że Maio-poiska przez swoją lóżnorodmość 
produkcji stanow i głów ną podporę naszego  
eksportu, oraz czynnego b ilansr hcndlowcao. 
Fak ty  te m uszą doprow adzić do zm iany  spo­
sobu p rzep row adzan ia  naszego gospodarczego 
uzdrow ienia, zaś  odczuw ana przez  sfery  go­
spodarcze konso lidacja  n aszy ch  stosunków  
doczeka się pełnej rea lizac ji. Z w iązek  prze­
m ysłow ców  przez stw orzen ie  Z rzeszen ia  
zw iązków  przem . zachodniej i południow ej 
Polski, w ytw orzy ł p la tfo rm ę do w spółpracy 
z przem ysłem  śląsk im  n a  te ren ie  K sięstw a 
Pom orza. P rzez  w stąp ien ie  zw iązku  do „Le- 
w ia tan a " , co p rzy p ad a  n a  m arzec 1927 r„ 
s tw orzony  został pom ost w spó łp racy  z p rze­
m ysłem  K ongresów ki.

Miastu Kraków, któie było w tłzeszło!'ci 
czynnikiem  tw óiczym , ia& i  dziś przedstawia  
w ielką w artość duchową i  gospodarczą. Pomi­
janie Krakowa, jako ośrodka m yśli gospodar­
czej i  pańsiirowoiwórczaj pociągnąć m rsi nie­
pow etowane szkody nietylko dla K ratow a, tej 
ch luby  Polsk i, lecz także  d la  państw a. Polskę 
i gospodarstw o polskie trzeba  b ron ić  n a  k re ­
sach . Do tej ro li K raków  jest pow ołany. I tak  
przed w ojną jak  i w  czasie w ojny u m ia ł on 
obronić idee gospodarczą Polski, w obec p rze­
m ożnych w pływ ów  zachodu, tak  też 1 obecnie 
d la  każdego bezstronnego  jest on w prost pre- 
dy sty n cw an y m  do tej ob rony  wobec gospodar­
czo i k u ltu ra ln ie  s iln y ch  sąsiadów .

P o  złożen iu  sp raw ozdan ia  z dz ia ła lność5 To­
w arzystw a  za  rok ubieg ły  przez dra SalD3tra. 
w ygłosił prezes anrtrjacico-poIsHe] Izby h an­
dlowej w W iedniu dr. Jozef Twardowski re­
ferat n a  tem at eksportu , s ta ra jąc  się w y tyczyć 
ow ą p o śred n ią  drogę, p row adzącą  pom iędzy 
Ligą N aroduw , a po lityką  ro d n m o  państw ow ą. 
Mówca zakończył swe przem ów ienie  podkre­
śleniem  w ielk iego zn aczen ia  ekonom icznego 
i politycznego eksportu , podnoszącego stopę ży ­
ciow ą obyw ateli.

S praw ozdan ie  z M iędzynarodow ej K onfe­
rencji gospodarczej w G enew ie złożył Dr. Ro­
ger Battaglia. P re legen t zch arak te ry zo w ał 
M iędzynarodow ą K onferpncję ekonom iczną w 
G enew ie, w  której brało u d z ia ł k ilkadziesią t 
przedstaw icie li różnych  państw , rep rezen tu ­
jących  bardzo  różne indyw idua lne  dążności 
jako  arcydzieło  dyplom acji i  ku rtuazji. Na 
konferencji starły się dwa poqlady. a m iano­
w icie stanowisao reprezentantów Fr acj sto­
jących na  gruncie traktatu weuiatsktego ze 
stanowiskiem  N iem iec, w y k azu jący ch , że tra k ­
ta t jest zapo rą  dla zdrow ego rozw oju gospo­
darczego E uropy. Zaw ód spotkał lego, który  
Uczył, iż  kon teręncja  pow eźm ie konkretne

u chw ały , w iążące  jak  tra k ta ty  hand low e ! 
gospodarcze. .

Z a  najw iększą  korzyść  m oralną k o n fe ren ­
cji u w aża  Dr. B attag lia  w y k azan ie  szczerych  
itrudencyi pokojow ych n  w szystk ich  pań*  * 
D iorącycu rflz ia i w K onierencp.

P rezes bar. G otz-O kocim ski podziękow aw ­
szy prelegentom , zam k n ą ł posiedzenie.

Obrady międzynarodowej 
konferencji koieiowei.

W  d n iu  29 bm . rozpoczęły  się w  Yiceshzi 
we W łoszech obrady  m iędzynarodow ej konfe­
rencji kolejowej w  spraw ie  m iędzynarodow ej 
w y m ian y  w agonów  tow arow ych . W  kon le- 
rencji tej b io rą  u dz ia ł p rzedstaw icie le  z a rz ą ­
dów kolejow ych w szystk ich  pań stw  europej­
skich , w y jąw szy  Anglję, H iszpanję  i Rosję. 
N a tegorocznej konferencji rep rezen tu ją  P o l­
skę pp .. n acze ln ik  w y d z ia łu  m in is te rs tw a  ko­
m unikacji inż. G ronow ski, prezes katow ickiej 
dyrekcji kolei państw ow ych  in ż . D oPrzycki 
oraz członek górnośląskiego naczelnego  kom i­
tetu  kolejowego w B ytom iu  d y r M uller. P oza  
sp raw am i ogólnego zn aczem a  konferencja  
zajm ie się u regu low an iem  kw estji u ży w an ia  
w agonów  górnośląsk ich  w  ru c h u  m iędzyna­
rodow ym .

Cło wywozowe na zbuźe.
(Telefonem ud naszego korespondenta).
W arszaw a , 31 m aia. W - dzisiejszym  „Mo­

nito rze Polsk im " ukazało  się rozporządzen ie  
trzech  m in istrów , m ianow icie m in is tra  spraw  
w ew nętrznych , przem . i h a n d lu  o raz  ro ln  c- 
tw a, p rzed lużająoe w prow adzen ie  cal w vw o- 
now ych n a  zboże i  a r ty k u łu  zbożow a do d n ia  
1 w rze śn ia , t. j. do czasu  now ych zbiorow.

 0------

Wyciaczka przemysłowców polskich 
w Chorwacji.

D onoszą z Z agrzeb ia :
W d m u  27 bm . p rzy b y ła  tu  w ycieczka  po l­

sk ich  przem ysłow ców . W  zw iązku  z p^zy* 
jazdem  w ycieczk i odbyło się u roczyste  posie­
dzenie Izby  handiow  o-przem ysłow ej w Z a­
grzeb iu . W ycieczka  po p o w itan iu  n a  dw orcu  
zw iedziła  m iejscow e zak łady  przem ysłow e, po- 
rzem  b y ła  serdecznie podejm ow ana przez  
w ład ze  i czy n n ik i gospodarcze. W czoraj w y ­
cieczka  złoży ła  w ieniec u stóp pom nika b isk u ­
p a  S tro sm ayra . W ieczorem  w ycieczka  odje­
c h a ła  do B iałogrodu.

 o§o —

Kronika ekonomiczna.
PPTTWOZ TOWARÓW REGLEMENTOWA. 

NTCH Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie 
zawiadamia, że podania o zezwolenie na przvwóz 
■towarćw reglementowamych w III kwartale b. r 
wnosić należy w czasie do 2 czerwca b. r. 
wlącaniel

NU W E BANKNOTY W  OBIEGU. Pon iew aż 
ban k n o ty  poprzedn ich  em isvi u legły  zn aczn e­
m u zn iszczen iu , B ank  Polski stopniow o je 
w ycofuje, zastępu jąc  je b an k n o tam i now ej 
emisji. D otychczas B ank  Polski puścił już w 
obieg odcinki 50-cio, 5 i 20-złotow e, obecnie 
zaś  przygotow uje do puszczen ia  w obieg no­
w e 10-złotów ki, co n a s tą p i praw dopodobn ie 
pod koniec czerw ca lub z początkiem  lipca  
br. Z ostatn io  em itow anych  20-złolów ek B 
Polski puścił do tychczas w obieg 2,660.000 
sztuk  n a  łą c z n ą  sum ? 53,200.000 zł., p rzy - 
czem  odpow iedn ą  sum ę z poprzedniej em isu  
w ycofał. Z każdej em isji B. Polski an u lu je  po 
10 m i'j. sztuk bankno tów , z k tó rych  część  
puszcza w ubieg w m iarę  po trzeby  resz tę  zaś  
zachow uje w  sk a rb cu  sw oim , jako  rezerw ę. 
P ew n a  cześć  now ych  10-złotów ek jest już 
w ydrukow ana , jednak  dalszy  ich  d ru k  roz­
pocznie sie z ch w ilą  zakończen ia  d ru k u  no­
w ych 5, 20 i  50-złotów ęk,
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WYDOBYCIE WĘGLA NA ŚLĄSKU. W y­
dobycie w ęgla w trzecim  tygodniu  m aja  w
Ś ląsk iem  zagłębiu u trzy m ało  się n a  do tych­
czasow ym  poziom ie. W ynosiło  ono 505.680 
ton. Z by t w ynosił 511.245 ton, z czego eks­
po rtow ano  174.294 ton. Z w ały  w ęglow e zm nie j­
szy ły  się o 6.000 ton. Nie pokry te  zapotrze­
bow an ie  w agonów  w yniosło  1 .2% .

CHARAKTERYSTYKA EKSPORTU POL­
SKIEGO DRZEWA. Z estaw ien ia  sta ty sty czn e , 
do tyczące w yw ozu naszego  surow ca, pó łfab ry ­
k a tu  i gotow ych w yrobów  z drzew a, w ykazują 
n adzw ycza j n iek o rzy stn y  rozw ój eksportu  
d rew n a  obrobionego, szczególnie m ateria łów  
ta r ty c h , w  porów m aniu ze zw iększen iem  się 
w yw ozu  surow ca. Podczas, gdy w yw óz kopal­
n iak ó w  zw iększy ł się w r. 1926-ym  dw una- 
s tok ro tn ie  w  po ró w n an iu  z r. 1924-ym , klo­
ców  ta r ta c z n y c h  zgórą czte rokro tn ie  i p ap ie ­
rów k i b lisko p ięciokro tn ie , to ilość w yw iezio­
n y c h  m aterja łów  ta r ty c h  zw iększy ła  się z a ­
ledw ie o 30% , podkładów  o 50% , klepek zaś  
i fryzów  zm n ie jszy ła  się o 7% .

Jeszcze w iększy  w zrost tem pa w yw ozu  n a ­
szego surow ca w y k azu ją  p ierw sze dw a m ie­
siące  b. r. W s ty czn iu  w yw ieziono 3,900.508 
m etr. sześć., w  lu tym  6,363.431, gdy w II pół­
roczu  1926 ro k u  w yw óz surow ca w yniósł —  
16,675.565 m etr. sześć.

EKSPORT TOWARÓW W ŁÓKIENNI­
CZYCH. W k w ie tn iu  b. r. w yw ieziono zag ra ­
n icę  z  okręgu łódzkiego tow arów  w łó k ien n i­
czy ch  885 104 kg. w artośc i 8,497.539 zł., czy­
li o  p rzeszło  100% w ięcej, an iżg li w  m arcu  
b . r., a  przeszło  400%  w ięcej, an iże li w  kw ie­
tn iu  r. ub. W  poszczególnych dz ia łach  p rzed­
s taw ia  się eksport następu jąco : tow ary  b aw eł­
n ia n e  b ia łe  20.992 kg. w arto śc i 208.658 zł., 
b aw e łn ia n e  kolorow e 789.469 kg. w arto śc i
6,901.719 zł., pó łw ełn iane  11.630 kg. w arto śc i 
110.462 zł., w e łn ian e  33.828 kg., w a rt. 578.612 
z ł., p rzędza  w e łn ia n a  29.185 kg. w artośc i
704.188 zł.

Z ogólnej sum y 8,497.539 zł. p rzy p ad a  n a  
R um un ję  6,466.738 zł., D aleki W schód — 
501.630 zł., G dańsk  —  372.272 zł., L itw ę —
231.698 zł., A nglję —  152.464, k raje ba łty c ­
kie —  198.078, N iem cy —  266.744, B liski 
W schód —  125.197 zł., Rosję sow iecką — 
96.791, A m erykę —  27.071, A ustrję, W ęgry 
i Jugosław ję —  13.298 zł., inne  p ań s tw a  —  
45.558 zł.

NOWE KONFLIKTY W  PRZEMYŚLE ŁÓDZ 
KIM. O statn io  w y n ik ły  w  ró żn y ch  fab rykach  
za ta rg i n a  tle ang ielsk iej soboty, której nie 
c h c ą  u zn ać  przem ysłow cy , w obec czego w  
ub. sobotę w ca łym  szeregu fab ryk  robotn icy  
p orzucili p racę , by  w  ten  sposób zapro testo ­
w ać i zm usić  przem ysłow ców  do u zn a n ia  a n ­
gielskiej soboty.

W  zw iązku  z tem  odbyły  się ostatn io  ze­
b ra n ia  w  poszczególnych zw iązkach  zaw odo­

w ych, gdzie postanow iono w  k ażd ą  sobotę
S t f U  J k  0%V 3. ó

SZKOŁA EKONOMICZNO - HANDLOWA  
W  TARNOWIE. Jak  donosi „Słow o T arnow ­
sk ie", w  T arnow ie podjęto s ta ra n ia  o . prze­
k ształcen ie  tam tejszej państw , szkoły h an d lo ­
wej n a  cz te ro le tn ią  szkołę ekonom iczno-han­
dlow ą, n a  w zór is tn iejącej w K rakow ie. Ku- 
ra to rjum  krakow skie  poprze n iew ątp liw ie  ży­
czliw ie te zabiegi, idące po lin ji rozwojowej 
T arnow a

Z e
Przed otwarciem wystawy 

sportowej we Lwowie.
W dniu  3 czerw ca odbędzie się o tw arcie  

I. Ogólno-polskiej W ystaw y  Sportow ej we 
L w cw ie (p lac i paw ilony  Targów  W schod­
n ich). G orączkow a praca  w re obecnie w b iu rach  
i p aw ilonach  w ystaw y . R ozm ieszcza się n a ­
p ływ ające  eksponaty , dekoruje stoiska, p rzy ­
gotow uje szereg  im prez i w idcw isk , jak ich  
w  podobnej koncen trac ji do tychczas ziem ie n a ­
sze św iadkiem  n ie  były .

W y d a tn e  s ta ra n ia  czy n i się w  celu pom ie­
szczen ia  spodziew anych  gości, k tórych  n a ­
p ływ  z całej Po lsk i zapcw iada  się im ponu ją­
co. K om itet W ystaw y  zo rgan izow ał we L w o­
wie specjalne biuro  m ieszkaniow e (Jag ie lloń ­
ska 1, Targi W schodnie), k tóre zgłaszającym  
się dostarczy  w ygodnych  i n iedrogich  k w a­
ter. W ogólności K om itet czyn i w szelkie w y ­
siłki, by sprostać p rzy ję tem u  n a  się zadan iu . 
N ależy się w ięc spodziew ać, że z dniem  o tw ar­
cia W ystaw y  p raca  K om itetu znajdzie  u z n a ­
n ie  spo łeczeństw a i idei sportow ej p rzy n ie ­
sie n iepom ierne korzyści.

ZNIŻONE WIZY DLA ZAGRANICZNYCH 
UCZESTNIKÓW WYSTAW Y SPORTOWEJ.
M inisterstw o sp raw  zag ran iczn y ch  w ydało  
w szystk im  polskim  urzędom  kon su la rn y m  w 
E uropie zarząd zen ie , że uczestn icy  W ystaw y  
Sportow ej w e Lwow ie o trzy m ają  50-procen- 
tow ą zniżkę w szelk ich  op łat w izow ych  i kon­
su la rn y ch .

WYSTAW A GOŁĘBI POCZTOWYCH. W  ra
m ach  I. Ogólno-polskiej W ystaw y  Sportowej 
n a  p lacu  Targów  W schodnich  w e Lw ow ie, 
u rząd za  lw ow skie Tow. hodow ców  gołębi r a ­
sow ych, p rzy  udzia le  wojsk, stacji gołębi po- 
czow ych, W ystaw ę gołębi ozdobnych  i p o  
cz low ych  oraz lo ty  gołębi pocztow ych, które 
to im prezy  odbędą się w  dn iach  3, 4, 5 i 6 
c z e rw c a . E ksponaty  n ie  podlegają opłatom

a n i za  pom ieszczenie a n i za  w yżyw ienie. 
Zgłoszenia p rzy jm uje do d n ia  2 czerw ca prze­
w odniczący  T ow arzystw a p. J. P ich le r, Lwów , 
ul P e łczyńska , E lek trow nia.

KONKURS STRZELECKI WYSTAWY  
SPORTOWEJ. S trze lan ie  —  sport obrony n a ­
rodowej — będzie rów nież n iew ątp liw ie  jed­
n ą  z n a jpow ażn ie jszych  im prez  W ystaw y  
Sportow ej o  ch a rak te rze  m iędzynarodow ym ; 
U dział strzelców  A ustrji, C zechosłow acji i W ę­
gier zapew niony .

P rzygo tow an ia  techn iczne  do zaw odów  n a  
ukończeniu . S trze ln ica  w K leparow ie i rz u t­
kow a w S kniłow ie (dla" k tórej zakupiono
15.000 krążków ) czek a ją  n a  przy jęcie  licz­
nych  gości.

Do organizacji zaw odów  D(7K. Lw ów  p rzy ­
dzieliło  10-ciu oficerów , 30-tu  podoficerów, 
60-ciu szeregow ców , 10-ciu rzem ieśln ików  i 
12 ap ara ló w  te lefon icznych  w raz  z obsługą.

Z achw y t budzi zbiór nagród o w artości oko­
ło 10.000 złotych. Są one bez porów nan ia  
p iękniejsze, n iż  rozdzielane na osta tn ich  za ­
w odach o M istrzostw o Polski.

MECZ TENNISOWY RUMUNJA— POLSKA, 
zapow iedziany  z początkiem  W ystaw y  S por­
towej (3— 16 czerw ca, Lwów) będzie w spa­
n ia łą  m an ifestac ją  tego sportu. R u m u ń sk ą  re ­
prezen tac ję  usta lono  z rak ie t tej m ia ry  co 
Poulieff, Dr. L upu  i p an i Golescu.

R ów nocześnie  z tem i zaw odam i odbędzie 
Się trójm ecz m iędzym iastow y Ł ódź-W arsza- 
w a-Lw ów .

 0§0----------

SPARTA (Kladno) —  CRACOYIA.
W  oba dni Z ielonych  Św iąt, t. j. w n iedzie­

lę 5 i poniedziałek  6 czerw ca br. rozegra Cra- 
covia zaw ody tow arzysk ie  z jed n ą  z na jlep ­
szych am ato rsk ich  d ru ży n  czesk ich  S p a rtą  z 
K ladna. D ru ży n a  ta  gościć w Polsce będzie 
po raz  p ie rw szy , to też b liżej nie jest z n a n ą  
tu tejszej pub liczności sportow ej, w yn ik i jed­
n ak  S p a rty  są  doskonałą  rekom endacją  tej 
d ru ży n y : S p a rta  z P rag i 2:1, 4:3, S lav ia  z 
P rag i 3 :3  i 3 :2 , D. F. C. z F rag i 4 :4  i 2:1, 
Vrsovice 4 :3 , U nion Ż iżkov 4:3 , N uselsky 1:1, 
R ap id  2:2, Y ienna  C ricket 3:1 i 4 :2 , P ra h a  
VIII 3 :2 , S. K. K ladno 3:2, C echoslovan Ko- 
sire 2:2, AFK. Kolin 2 :2  i i. Jak  w ięc w.idzi- 
m y z podanycli w yn ików  gość C racovi n a le ­
ży  do n a jlep szy ch  d ru żyn  czesk ich  i nie­
wiele ustępuje słynne j sw ej im ienniczce z 
P rag i.

9 9 Łw, Ą . M

Największe miasta na świecie.
P rzed  w ojną is tn ia ło  n a  ku li ziem skiej oko­

ło dw udziestu  m iast, liczących  przeszło  miljon
m ieszkańców . O becnie liczą  m iast tak ich  czter

— -

dzieści, co jest w ym ow nym  dow odem  stw ie r­
dzonego już n ie jednokro tn ie  fak tu  coraz in ten ­
syw niejszego n ap ływ u  do m iast ludności w iej­
skiej. Z aznacza  się to zw łaszcza w  S tan ach  
Z jednoczonych, gdzie z jednej s trony  zm echa­
nizow an ie  p racy  na roli w ym aga coraz m niej 
p racow ników  ro lnych , z drugiej zaś — ol­
b rzym i rozwój p rzem ysłu  i odpow iedni w zrost 
zarobków  ściąga do m iast o o ra i w ięcej ludzi.

P rzed  w ojną za najw iększe m iasto  n a  św ie­
cie uchodził L ondyn . O becnie N owy Jo rk  
p rześc igną ł znaczn ie  stolicę A nglji, gdyż liczy
9,350.000 m ieszkańców , gdy L ondyn 7,660.000.

T rzeciem , co do w ielkości, m iastem  na św ie­
cie pozostaje zaw sze jeszcze P a ry ż  z 4,600.000 
m ieszkańców , aie B erlin , liczący  ich dzis ia j
4,126,000, zaczy n a  być pow ażnym  w spó łza­
w odnikiem  P ary ża .

D alsze m iejsca za jm u ją : Chicago z 3,600.000 
m ieszkańców ; F iladelfia  —  2,700.000; B ue­
nos A ires — 2,500.000; O saka — 2,115.000; 
M oskwa —  2,018.000, S zanghaj 2,000 000; 
Tokjo —  1,995.000 i, n a  dw unastem  m iejscu, 
W iedeń —  1,900.000. Z aznaczyć n a leży , że 
przed w ojną sto lica  A ustrji zajm ow ała siódm e 
m iejsce w śród  najw iększych  m iast św ia ta , 
bardzo  więc cofnęła się po wojnie.

Boston liczy, m niej w ięcej, ly lu  m ieszkań ­
ców, co W iedeń, a  n a  cz te rn aslem  m iejscu  
s ta n ą ł P etersburg , którego liczba  m ieszk ań ­
ców, w ynosząca  obecnie 1,611.000. zm nie jszy ­
ła  się też znaczn ie , w skutek , tak  sam o, jak  
w W iedn iu , p rzyczyn  n a tu ry  politycznej.

P ię tnaste  m iejsce zajęło D etro it z l,o50.000 
m ieszkańców , szesnaste  H am burg  —  1,500.000; 
s iedem naste  —  P ek in , n iegdyś u w a ż a n y  za 
najludn ie jsze  m iasto  n a  św iecie, z  1,500.000 
m ieszkańców ; osiem naste  H ankou— 1,500.000; 
dz iew ię tnaste  Rio de Jan e iro  —  1,442.000; 
dw udzieste K alku ta  —  1,400.000.

W śród drugich  dw udziestu  m iast m iljo n o  
w ych idą kolejno m iasta  następ u jące : P itts - 
bu rg  1,300.000; B om bay 1,250.000; Budac- 
peszt 1,235.000; L iverpool 1,232.000; B ir ­
m ingham  1,210.000; A teny  1,150.000; G las­
gow 1,128.000; C leveland 1.100.000; Los A n­
geles 1,100.000; B angkok 1,070.000; M anche­
ste r 1,062.000; S ydney  i  W arszaw a  po 
1,050.000; St. L ouis 1,025.000.

Po  m iljon m ieszkańców  liczą ; M eksyk, San 
F rancisco , K anton . S iang tou  i Neapol.

W  E uropie najw ięcej, bo pięć, m iast m iljo- 
now ych  liczy Anglja.

t. \**v, .i L rY),-.

Odpowiedzialny redaktor:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
W ydawca :

Spółka Wydawnicza „REFORMA”
Spółka z ogr. odp. *«*..

S m a c z n y m  z a k o ń c z e n l e i r u
p rzy  każdym  stoie fest deser sporządzony na proszku budyniowym Dra. Oetkera.
Delikatny arom at i  wyborny smak wyróżniają wszelkie rodzaje budyni O etkera, tak zwykle jak deserowe. Przepis na łatwy

i szybki sposób przyrządzania znajduje się na każdem oryginalnem opakowaniu. Zważać należy 
przy zakupie na znak ochronny „ O etkera ja s n a  O tów ka“ i  odrzucać wszelkie naśladownictwa. 
Doskonałe przepisy na budynie i galarety zawiera nowa książeczka 
Oetkera wydanie F„ zaopatrzona w kolorowe ilustracje. W książeczce tej 
znajdują się także bliższe szczegóły o znakomitym aparacie do pieczenia 
„Podziw kuchni", zapomocą którego na małym płomieniu gazowym można 
piec, smażyć i gotować. Książeczk ; nabyć można w każdym składzie za 40 
gr„ w razie wyczerpania prosimy zgłosić się za dołączeniem znaczków 
wprost do j)ra_ ^  Oetkera. Oliwa.

J &  & t f d y , ó  - z ;  t e  r i q  l 6  d a  m  i

N o w e  s iła  m tf c z g Z n ic
daje „YGPUAMIN", od daw na w ypróbow any i naukow o 
spreparow any środek, 50 daw  12 zł. ze spos. użycia

D r  G e & h a r i 4  Co.,s fida ńsh

tltra Hipai pasana?
M u s i s z  u k o ń c z y ć  k n r s a  
f a c h o w e  k o r e s p o n d e n c y j  
n e  p r o f .  S e k u ł o w i c z a  — 
W a r s z a w a ,  Z ó r a w i a  42. 
K u r s a  w y u c z a j ą  l i s t ó w  
n i e ;  b ac h a l te r .1 1 ,  r a c h u n ­
k o w o ś c i  k u p i e c k i e j ,  k o r e  
s p o n d e n e j t  h a n d l o w e j  — 
s t e n o g r a f i i ,  n a u k i  h n n d l n  
p r a w a  k a l i g r a f i i ,  p i s a n i a  
n a  m a s z y n a c h .  P o  u k o ń c z ę  
n i u  ś w i a d e c t w o .  Ż ą d a j c i e  

p r o s p e k t ó w .  645

U L O K U J Ę  p a r ę  t y s i ę c y  
d o l a r ó w  n a  p i e r w s z a  h i ­
p o t e k ę .  — Z g ł o s z e n i a  p o d  
„Z ab e z p ie c z e n ie * *  p r z y j ­
m u j e  b i u r o  o g ł o s z e ń  H u p  
e z y c a ,  K r a k ó w ,  J a g i e l l o n  
s k a .  721

Ogłaszajcie się
i l i l i e "

HFNOROiDY!
W yczerpującą broszurę Nr. 12 w y s y ła  darm o

Dr n iioo  c a r o ,  o. m. d. n., Gdansh.

Rozpowszechniajcie

Najftarztjsftiiefsze źródło zahupów

[ M a f i i r o

„MATURA"
Kraków, Karmelicka 35.

N a j l e p s z e  1 n a j t a ń s z e  
c u r s a  n a u k o w e  w P o l s c e .  
K l a s a  4, 6 f f im n .  M a t u r a  
J ę z y k i  o b e e .  P r ó b n e  w y ­
k ł a d y  n a  8 dDi p o  n a ­
d e s ł a n i a  z ł  8.50. — P r o ­

s p e k t y  d a r m o .

[ S r e b r o

S R E B R O  -  P L A T E R Y ,  
A R T Y K U Ł Y  k o ś c i e l n e  

S U K I E N N I C E  1.
A. KOBYLIŃSKI, i. KOBYLIŃSK* 

I K. JARHA 
D A W N I E J  M. J A R R A .

I F o r t e p i a n y I

# FORTEPIANY 
PIANINA

WUOLOŃSK!
K r a k ó w  — P a ł a c  S p i s k i .

m
z „ w
J u l j u s z  C r o s s e
Sp, z  o. o. 

K r a k ó w
R y n e k  gł,  34

A. H A W EŁK A
K r a k ó w .  R y n e k  g l .  34. 

„ P a ł a c  Spiski**

H E R B A T A
M B I U  tEYLGH lE i
w J e d n y m  g a t u n k u ,  n a j ­
l e p s z y m !  W  p a c z k a c h  
*/#, ' l i*  hff- — D l a  o d  

s p r z e d a w c ó w  r a b a t l

P. MAUftlZIO
R y n e k  gł. 38.

D y w a n y

P R AC O WN I O  ARTYSTYCZNA

N A P R A W Y  D Y W A i f l W  PERSKICH
H E N R Y K  I I O R E R  

K R A K Ó W  W i e l o p o l e  12.

! p i ś m i e n n e 1
R

B a s z to w a  1 1 .  T e l. 3 11 i 4 0 6 4
M a g a z y n  p r z y b o r ó w  

b iu r o w y c h

O ^ I«asaz:«*f c l e

w M i u  „Nowej Reformy'1.

T o w a r z y s t w o  u b e zp ie c ze ń  n a  ży c ie  

u l. iw. G e rtru d y  8 , t e l. 2 7 3 .

H p tre a iy  
|  i p r z y  b .  f c f  c<yr.|I

Warszawski Skład
P r z y b o ró w  fo to g ra flc z 
S ze w s k a  2 . T e l. 14 2 8 .

W i e d z a 1
K U R S A  M A T U B Y U Z N E  
I  D O K S Z T A Ł C A J Ą C E

„W IEDZA"
pod o s o b ls te m  k tero w n . 
p ro f. B o g u s ła w a  B u tr y .  
m o w lcza  w  K r a k o w ie , 
□ I. S tu d e n c k a  L . 14 —
p r z y g o t o w u j ą  t a k  d o  m a  
t n r y ,  I n k o t e t  d o  w s z y s t ­

k i c h  e g z a m i n ó w .

Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom.

P O D G Ó R S K A
KASA OSZCZĘDNOŚCI

M IASTA KRAKÓW  * 
U L .  J Ó Z E F IŃ S K A  L . 18 .

o g ł a s z a  n in ie j s z e m  71 

że od dnia 1 llpca 1927 roku
ustanawia stopę procentową od rykladek zlo­
towych na B%, 7% i 8%, zależnie od termi 
nu wypowiedzenia, a  od w k ł a d e k  dolarowych 
4%, 5% i 6%, również wedle terminu wypo­
wiedzenia. Wypowiedzenia są 14-dniowe, 
dwu miesięczne i trzy miesięczne.

Dyrekcja Podgórskiej Kasy Oszczędności 
Miasta Krakowa.

I W W  W  a . W w l r *  “ w i r

WYPADANIE i ZANIK WLOSOW
usta ją  natychm iast po użyciu „E L V IR O L U “

W y k o n a n y  n a  p o d s t a w i e  w i e l o l e t n i c h  d o ś w i a d c z e ń *  
j e s t  E l v i r o l  s p e c j a l n y m  ś r o d k i e m  d o  p i e l ę g n o w a n i a  
w ło s ó w  1 p o b u d z a j ą c y m  i c h  k o r z e n i e  d o  n o w e g o  
w y r a s t a n i a .  Z a l e c o n y m  J e s t  p r z e z  p r o f e s o r ó w  I l e ­
k a r z y .  — B ę d z i e c i e  z d u m i e n i  r e z u l t a t e m  J e g o  d z i a ­

ł a n i a .  — C e n a  Z ł .  8.50. 552

D r CASPAR! CO.. Gdansh.

Drukarnia «Hustiowan»Bo Kory ora Godaienaeflo" — Laków. WioUpols ł.


